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W ychodzi codzienni® o godzinie 3 po południu 
* •wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyóczy kosztuje 20 gr.
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li 3 (Gmach Województwa). — Listy należy fran- 
«r®wać. — Reklamacje otw arte wolne od opłaty. 
ff«ł«fon Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
Hłdaktor naczelny p rzy jm ie  od godz. 11—12.
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8.30

Czy nowa ofensywa?!
w  nastrojach politycznych i w zacbo'  

waniu się prasy odgrywają nieraz n r 
dosyć znaczną rolę. Czasem wchodzi -
przypadek, w  innych wypadkach rę a 
kryta leżyseruje i układa manewry ,
czone na bliższą metę Dlatego też w o ~ 
takich nastrojów należy się ’wystrzesa' i nf,„n 
wowego uogólniania i zbyt pośpies 
wyciągania wniosków. Z drugiej strony 
nak nie należy zamykać oczu na zip > 
które zachodzą w opinji, choćby nawet n 
ły być krótkotrwałe.

W danym wypadku chodzi nam o silnie 
zaznaczającą się w, ostatnich czasach zmianę 
nastroju w prasie niemieckiej w s °̂.sua =vaCh 
Polski. Rok temu czytaliśmy w , ^ m n a ty - 
i czasopismach niemieckich wi<Te kores- 
cznych i obiektywnych ar£ u stosunków 
pondencji na temat konS° ‘ ^ nia stosunków 
w_ Polsce i potrzeby ^ ^ ^  drodze przy 
między Polską i Niemcami na . \V o- 
lacielskiego sąsiedzkiego zaznacza
statnich tygodniach zm a" ™ 
się w  sposób bardzo gw

niechęci w stosunku do nas, cieszy s e 
żdego rzekomego niepowodzenia i rada bawi 
się w  przedwczesną Kassandrę na ten - 
mat. Nowy prąd niechęci, który przepływa 
obecnie przez prasę niemiecką, zaznacza się 
bardzo wyraźnie i w wielkiej prasie dem o-. 
kratycznej i liberalnej, we „vossische Aei-j 
tung”, „Frankfurter Zóitung , „Berhner la -  
geblatt”, z których zwłaszcza dwa pierw­
sze organy starały się zazwyczaj zajmować 
w  stosunku do Polski stanowisko obiekty­
wne, czasami nawet życzliwe. Obecnie pis­
ma te piórami swoich korespondentów w ar­
szawskich i reldaktorów politycznych żalą 
się na rzekomo nieprzyjazną, nawet wojow­
niczą politykę polską w  stosunku do Niemiec 
i starają się wbrew oczywistym faktom s a 
obecny w Polsce w każdej dziedzinie 
stawić w sposób jak najbardzi 
myślriy.

Niełatwo odkryć źródło tego .™a a .owa.. 
który ma wszelkie Pozor^  . kie§ jednolite 
nej i przeprowadzanej przez niemiec-
kierownictwo. W ia tono  ^
ka w kwestiach polityki zag Ducha
bardzo udyscyplinowana i cheta* ch0. 
podszeptów oficjalnych. Czyzby noWi. 
bziło O to, aby dążyć do ° słabie™a f  n i o ­
ska Polski w związku z rokowam ™ ,„ca Się
wemi polsko-niemieckiemi, oraz/ v S S  pol­
na nowo rozpocząć w Genewe dysku ją 
sko-litewską?

Z drugiej strony iednak Z.aÛ u e v s tv c z -  ży, że ton kół politycznych i publicysty ^^
nych niemieckich w stosunku do se s 
stał się bardziej twardy i nieżyczht y- • 
to tembardziej zastanawiające, że znu • 
ma m iej^e po ponownej instalacji rzaQ , 
lewicowych w  Niemczech i w  organa . 
które nową większość parlamentarną 
rzyły i nadal popierają Twardość ionu ni - 
mieckiego zaznacza się dobitnie i w  sprawie 
Nadrenji. P rasa niemiecka, nawet dotąd naj­
bardziej umiarkowana, podkreśla, że Niem­
cy domagają się tej ewakuacji, jako spełnie 
nia słusznego ich postulatu, i nic wzamian za 
to nie myślą ofiarować.

Nie chcemy tej produkowanej na ze 
wnątrz zmiany nastrojów niemieckich o-®' 
niać w sposób zbyt pesymistyczny. To jed­
nak należy zaznaczyć, że zmiana tonu, zgo­
lą przez sąsiadów Niemiec, a więc i prze 
Polskę niesprowokowana, nie przyczynia się 
do przyjacielskiego układania sie stosunkowy 
ma co przecież wszystkie oficjalne czynmKi, 
wchodzących w grę państw kładły i kładą 
niejednokrotnie nacisk.

P. Prezydent Rzeczypospolitej
w Biedrusku.

Poznan, 21 lipca. (PAT). Wczoraj o g ., 
8.30 rano P. Prezydent Rzplitej w  towarzys­
twie dowódcy O. K. gen. Dzierżanowskiego, 
Szefa Sztabu ppłk. S. G. Pollaka i św ity udał 
się do Biedruska, gdzie odbył się pokaz ćwi­
czeń wojskowych. Przy kilku bramach trium­
fa ln y ch  zgromadzona ludność witała P. Pre­
zydenta gromkimi okrzykami. Przy wjeź.dzie 
do Biedruska oczekiwał P. Prezydenta do­
wódca garnizonu gen. Prych, z kompanją ho­
norową 29 p. p. P. Prezydent przy dźwię­
kach Hymnu narodowego przeszedł przed 
frontem kanmpanji, poczem konno w towa­
rzystwie adjutanta generalnego i korpusu 
oficerskiego odjechał ma poligon biedruski. 
Tu odbyły się ćwiczenia wojskowe. Po ćwi­
czeniach P. Prezydent odebrał defiladę, w 
której wzięły udział szkoły wojskowe, pie­
chota, kawaleria, artyleria, czołgi i lotnic­
two. Po krótkim wypoczynku odbyło się w

niiejscowem Kasynie oficerskiem śniadanie, 
wydane przez D. O. K. Na śniadaniu obecni 
byli również Wiceminister spraw wojsko- 1  

wych gen. Fabrycy, Wojewoda poznański p. 
Borkowski, generalicja i oficerowie Okręgu 
Korpusu poznańskiego w  liczbie około 400.

Pow rót doi Poznania nastąpił o godz. 17. 
O godz. 18 P. Prezydent podejmował her­
batką na Zamku oficerów O. K. VII. wraz 
z rodzinami. W  salonach zamku zebrało 
się około 1.000 osób. O godz 21 P. Prezydent 
przybył na przedstawienie „Księdza Marka”, 
urządzone pod gołem niebem na dziedzińcu 
Województwa. W  chwili przybycia P. P re­
zydenta orkiestra odegrała Hymn narodowy 
a tłumnie zgromadzona publiczność zgoto­
wała P. Prezydentowi burzliwą owację. Po 
zakończeniu przedstawienia P. Prezydent 
odjechał do Zamku, żegnany gromkiemi o- 
krzykami publiczności.

Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 
1 szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili­
metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w na- 
deslanem i nekrologii 40 *r.; w kronice, reper­
tuarze, na stronach tekstowych, w dziale go­
spodarczym i paski na stronicach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.; na 1-szej (pod nagłów­
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.; 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto­
wa 600 zl., pierwsza (pod: nagłówkiem) 800 zł.

Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe.
F>. K . O . T V t.690 .

ną rzecz, która jest dla mnie pewną, że 
Gdańsk na coraz szerszej płaszczyźnie sty­
ka się z życiem gospodarczem Polski. W  tern 
też widzę początek nowej, świetnej ery w' 
rozwoju miasta Gdańska, pełnej zrozumienia 
dla roli portu gdańskiego oraz stwierdzam 
zrozumiałą inicjatywę miarodajnych czyn­
ników gospodarczych Wolnego Miasta Gdań- 

I ska, które stwarzają z  Gdańska wielkie o- 
I gnisko pośrednictwa w handlu zamorskim 
Polski. To też pozwolą Panowie, że wniosę 
toast na pomyślność dalszej najświetniejszej 
współpracy gospodarczej między Polską i

Gdańskiem.
W śród miłego nastroju zebranie u Mi­

nistra Strassburegra przeciągnęło się do póź­
nej godziny. Popołudniu p. gen. Górecki wraz 
z towarzyszącemi osobami zwiedził szcze­
gółowo stocznię gdańską oraz port, poczem 
podejmowany był podwieczorkiem przez na­
czelnego dyrektora stoczni.

Gener. Górecki w Grudziądzu
i w Gdańsku.

Rozwój Gdańska idzie w  parze z rozwojem życia
gospodarczego Polski.

W czwartek przybył do Grudziądza Pre-1 zes Banku, instytucji, która swą rozległą 
Ronkn Gospodarstwa Krajowego generał | działalnością odgrywa ważną rolę w  rozwoju
W  CZW a.ri.e iv  p i ± —----------*--------.

zes Banku Gospodarstwa Krajowego generał 
Roman Górecki, który zwiedził wszystkie 
Zakłady przemysłowo - fabryczne, rzemieśl­
nicze i budynki miejskie, poczem spożył o-
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działalnością odgrywa ważną rolę w  rozwoju 
ekonomicznym Państwa Polskiego, musiał 
się z natury rzeczy bardzo blisko zetknąć 
z problemem morskim, jako jednem z waż

—  or/icnGnicze i budynki miejskie, poczem spożył o- z problemem morskim, jako jeanem z waz 
biad u prezydenta miasta Włodka. O godz. niejszych zagadnień polskiej polityki gospo 
5-tej popołudniu prezydent miasta Włodek darczej. Trudno bowiem wyobrazić, sobie ca- 
podejmował herbatką liczne grono przedsta- fokształt życia gospodarczego Polski, bez 
wicieli sfer gospodarczych, Związków b. o- równoczesnego! uwzględnienia morskiego. 
brońcóvv Ojczyzny i prasy. Podczas herbat- problemie tym, port gdański, położony u 
ki odbyła się wspólna fotografia a następnie ujścia Wisły, odgrywa pierwszorzędną rolę. 
konferencja, którą zagaił tresciwem przemó- {-Jistorja w  swoim przebiegu — mówił dalej 
wieniem prezydent miasta W  imieniu sfer „erL Qórecki — potwierdza wymownie fakt, 
gospodarczych przemawiało kilku przedsta- czaSy rozkwitu i potęgi gospodarczej 
wicieli, wypowiadając postulaty tych sfer. Qdadska pokrywają się z okresem rozwoju 
O powiedz gen. Góreckiego nacechowana ęrnsnodarczego Rzplitej Polskiej. Wskażę je-

POSEŁ POLSKI PRZY KWIRYNALE.
Warszawa, 21 lipca. (Tel. wł.) Mianowa­

ny przy rządzie włoskim poseł i upełnomoc­
niony Minister p. Przeździecki, wyjeżdża nie­
bawem do Rzymu.

WYCIECZKA INSTRUKCYJNA STA­
ROSTÓW.

Warszawa, 21 lipca (tel. wł.). Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych wzorem lat ubie­
głych organizuje II-dniową wycieczkę in- 
strukcyjną dla starostów wszystkich dziel­
nic Państwa. W wycieczce tej weźmie udział 
26 starostów i 5-ciu wyższych urzędników 
M. S. W . Celem wycieczki jest zapoznanie 
starostów ze stanem administracji państwo­
wej i samorządowej w całem Państwie, 
przyczem specjalna uwaga zwrócona będzie 
na zagadnienia elektryfikacji kraju, budowy 
dióg i regulacji rzek.

wicieli, wypowiadając postulaty tych sfer. Qdaóska pokrywają się z oiuesem rozwoju 
Odpowiedz gen Góreckiego nacechowana gospodarczego Rzplitej Polskiej. Wskażę je- 
była wielką znajomością potrzeb. Gen. Gó- ^  na {akt _  m6wił p. generał _  Ze myśl 
recki przyrzekł rozpatrzyć przedstawione mu gospodarcza Gdańska w wieku XVII i XVIII 
postulaty i w  granicach możliwości je u- Z(J va}a sobie dokładnie sprawę, ile Gdańsk 
względnie. Wieczorern Izba przemysłowo- wspólnych interesów z Polską a historia 
handlowa podejmowała gen. Góreckiego o- Hczne dała tego dowody. Czasy obecne wy- 
biadem, zaś o godz. 1 wieczór nastąpił wy- prowadziły Gdańsk ponownie na płaszczy- 
jazd do Gdanstta. Z11ę życia gospodarczego Polski. Rozwój go-

* spodarczy Polski wewnątrz kraju z jednej.
Wczoraj nad ranem zawitał prezes Rady a Pogłębiające się stosunki międzynarodowe

Nadzorczej Banku Gospodarstwa Krajowe- z drugieJ str° " y ’ musza wywrzeć i wywrą
go gen. Roman Górecki do Gdańska. Preze- ^aw ierm y ^ yw  na połoz"me £, t. j  i ; • td „i, np GdansKa. W przekonaniu tem utwierdzają
sowi towarzyszył, dyrektorowie Banku z ^ e d a n e ,  dotyczące portu w obrocie lan -
Warszawy Barysz i Komorowski. W godzi- Polski z zagranica. W ogólnym
nach przedpołudniowych ocibyło się posie- oiowym ^  1]dział Qdafjsk

^  X1- J  — i R rifich And P olisl

KOMPETENCJE WOJEWODÓW 1 STA­
ROSTÓW.

W arszaw a, 21 lipca (tel. wł). — Rozpo­
rządzenie wykonawcze rozporządzenia Pana 
Prezydenta Rzplitej o władzach administr. 
zostało opracowane. Rozporządzenie to do­
tyczy kompetencji wojewodów i starostów.

SANATORJUM WOJSKOWE W ZAKO­
PANEM.

Warszawa, 21 lipca. (AW). W  uniach 
najbliższych wyjeżdżają do Zakopanego W i­
ceminister Spr. Wojsk. gen. Konarzewski, 
oraz Szef sanitarny Min. Spr. Wojsk. gen. 
Ruppert. Wyjazd ten stoi w  związku z ma- 
jącem wkrótce nastąpić przeniesieniem Od­
działu Sanatorium wojskowego, mieszczące­
go się obecnie w „Czerwonym Krzyżu”, do 
Sanatorjurn im. Dłuskich, zakupionego osta­
tnio przez wojskowość.

nucn przeapuiuuniL/wy t
dzenie Rady Nadzorczej British And Polish 
Bank w Gdańsku pod przewodnictwem gen. 
Góreckiego. Po tem posiedzeniu gen. Górec­
ki złożył wizytę Wys. Komisarzowi Ligi Na­
rodów w Gdańsku van Hamelowi i Komisa­
rzowi Rzplitej polskiej w  Gdańsku Ministro­
wi ‘Stiassburgerowi, prezydentowi Senatu 
gdańskiego drowi Sahmowi i innym osobis­
tościom. Popołudniu p. generał podejmowa' 
ny był śniadaniem przez Komisarza Gene­
ralnego Rzplitej Strassburgera i jego mał­
żonkę. W  czasie obiadu Minister Strassbur- 
ger wygłosił przemówienie, w  któreni, wita­
jąc serdecznie gen. Góreckiego oświadczył, 
że przyjazd Prezesa Rady Nadzorczej Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego! i jego współ­
pracowników oraz jego pierwszy kontakt ze 
sferami gospodarczemi Gdańska przyczyni 
się niewątpliwie do realizacji rozwoju gos­
podarczego nad Bałtykiem. W  odpowiedzi 
na to przemówienie, zabrał głos gen. Górec­
ki, który zaznaczył na wstępie, że jako pre

dlowym tmisru ^
przywozie do Polski wzrósł udział Gdańska 
z 11% w  r. 1922 na 31% w r. 1927, wywóz 
z 5% w  r. 1922 na 3 1 % w  r . 1927. Wspom­
niane przezemnie momenty — mówił dalej 
gen. Górecki — potwierdzają w całej roz­
ciągłości tezę, iż w miarę poprawy życia go­
spodarczego Polski i rozwoju jej handlu mor­
skiego, rozwija się życie gospodarcze Wol­
nego Miasta i Gdańsk staje w  rzędzie por­
tów  o roli światowej, dystansując w  szyb- 
kiem tempie ważniejsze przed wojną od nie­
go porty Bałtyku. Świetny rozwój życia 
gospodarczego Polski wskazuje na dalszy 
jeszcze rozwój handlu morskiego Polski. 
Z tego też punktu widzenia należy rozwa­
żać sprawę budowy portu w  Gdyni. Myśl 
stworzenia portu polskiego w Gdyni niê  jest 
pomyślana . jako konkurencja dla Gdańska, 
lecz jest wynikiem zdrowego, bo uzasadnio­
nego doświadczenia lat ubiegłych co do mo­
żliwości gospodarczych Polski. Reasumując 
moje krótkie uwagi, zaznaczam jeszcze jed-

SPADEK BEZROBOCIA.
W arszawa, 21 lipca. (AW). Według o- 

statniego urzędowego zestawienia statysty­
cznego za tydzień sprawozdawczy od 7 do 
14 b. m„ liczba bezrobotnych w Polsce w y ­
kazuje nowe zmniejszenie o 3.070 osób. O- 
gólna liczba pozbawionych pracy wynosi 
1 1 0 . 0 0 0  największe stosunkowo zmniejszenie 
s!e liczby bezrobotnych wykazują Okręg 
łódzki i gornosląski.

REWIZJE APTEK.
W arszawa, 21 lipca. (AW). Departament 

Służby Zdrowia w M. S. W. zarządził rewi­
zje aptek w  całym kraju. Rewizja dokonana 
ma być w przeciągu najbliższych dwu tygo­
dni przez specjalnych inspektorów^ farmaceu­
tycznych. Rewizję zarządzono wskutek licz­
nych skarg, liadeszłych ze sfer lekarskich na 
niewłaściwą gospodarkę w  niektórych ap 
kach. ■ ”



Tragedja na polach
lodowych.

Major lotnik Zaippii, który wraz z Ma­
rianem ocalony został p rze l załogę rosyj­
skiego łamacza lodów „Krassina”, udzielił 
korespondentowi mediolańskiemu „Corriere 
della. Sera” wywiadu, w którym podaje 
szczegóły o wstrząsającym marsza swoim 
w towarzystwie zmarłego Malingreena i 
Mariana, przez pola lodowe.

W smutnych warunkach — opowiada 
Zappi — wybraliśmy się w  -rozpaczliwą dro­
gę, sprzed którą Nobile ucałował nas i po­
błogosławił. Ale nasza, misja była święta, 
chodziło o  to, aby -ocalić towarzyszy — i to 
nam -dodało -odwagi. Pozostający towarzy­
sze, byli pewni, że misja nasza się uda, i 
dlatego wszyscy c-hpelii iść z: nami, .a w koń­
cu wręczył- mam listy -do trodziim.

Spodziewaliśmy się w  ciągu- ośmnastu 
dni dojść do północnego- przylądka, stało- się 
jednak inaczej. Wielki nasz i .szlachetny. 
Malngreen popełnił' -dwa zasadUcze -błędy: 
przecenił -swoje i nasze, siły; ja; jestem silny, 
jednak przy spadku bal-onu doznałem we­
wnętrznych obrażeń, a Marian® wo-gól-e jest 
słabowity. Nastjępiniie nie prze widział1 tru­
dności, które sprawiły, że mogliśmy posunąć 
się z,a,ledwo sześć do 7-miu mil morskich 
dziennie, co- uniemożliwiło nam zrazu do­
stanie się na stały ląd-.

iZ odlwagą rozpaczy maszerowaliśmy w 
kierunku, wyspy Broch. Szliśmy przez 
czternaście dlni, zmęczeni, bezi ciepłego po­
karmu, padając raz po raz w  śnieg pokry­
wający płyty , lodowe, wpadła jąc także do 
wody, nie mając możności zmienić zmoczo­
ną odzież. W końcu przebywaliśmy zaledwo 
dwie- mile dziennie. Rezultat był ten, że w y­
spa Broch oddalała się od nas, gdyż prąd 
spychał nas w przeciwnym kierunku.

Malngreen, który nigdy nie był silnym, 
-stawał się z  dnia na dzień -słabszy z powodu 
cierpień fizycznych i duchowych. Dziesiąte­
go dln-iia posuwał się już, tylko. z. wielką tru­
dnością. -Czternastego dnia upia-ar na- śnieg, 
„Już nie mogę dłużej, powiedział, muszę 
umrzeć, ale w y musicie iść dalej, by ocalić 
towarzyszy”. Położył1 się na śniegu i nie 
chciał przyjąć żadnego pokarmu.

Pozwólcie-mi umrzeć w  sp-oko-ju — po­
wiedział znów. Bywajcie zdrów- Poprosił, 
byśmy się zbliżyli do niego i byśmy mu w y­
kopali dół w 'śniegu. Dał mi swoją -busolę i 
prosił, aby wręczyć ją matce wralz z ostat- 
nie-m .po-z irowiemiem.

Mariana i ja, oddaliliśmy się o s-t-o- me­
trów, i położyliśmy się na lodzie, .alby. wypo­
cząć. — Spodziewaliśmy się, że Malngreen 
znów się do nas przyłączy. -Czekaliśmy tak 
przez, całą dobę. Naraz podniósł głowę 
z ponad dio-łu i krzyknął: „Błagam was, 
niżcie szybko, nie traćcie ani jednej ̂ chwili. 
Trzeba -ocalić ekspedycję. Ja byłbym tylko 
zawadą. Moja ofiara jest maiła, gdy chodzi 
o życie tylu ludlzi”. Podniósł prawe ramię do 
góry, a lewą 'rękę przyłożył do czoła.

(Poszliśmy i iużeiśmy go> więcej nie; zo­
baczyli-. Malngreen umarł na lodzie gdyż zu­
pełne wyczerpanie i odmrożenie  ̂nog nie 
pozwalały, mu iść dal-ej- _ Poświęcił się, 
abyśmy my mogli się o-calić. Nie pozwolił, 
abyśmy mu pozostawili maj mniejszą nawet
ilość żywności.

Był -to dzień 16 czerwca, dzień -straszli­
wy, mroźny. Wiatr dął i burza szalała. Mgła 
zasłoniła wyspę. Mariano tymczasem, ośle­
piony śniegiem, przestał widzieć. Muratem 
go prowadzić za rękę. Nie wiem, ile dni 
trw ała ta straszliwa droga, ta Ciągła walka 
ze śniegiem i lodem. Pewnego dnia, zupełnie 
wyczerpani, wykopaliśmy dziurę w ś*iegu 
i, leżeliśmy tam przez parę din-i, oczekując 
śmierci.

20 czerwca niebo- się wyjaśniło r  .oka­
zało się, że wyspa Bro-ch jest znacznie bli­
żej niż przypuszczaliśmy. Margano- odzyskał 
siły i wzrok. Szliśmy dalej w  kierunku wy- 

■>s,py, -n;a której odkrył n,as lotnik rosyjski.
(i.)-

Budowa szkoły morskiej

WZMOŻENIE PROPAGANDY ANTYPOL­
SKIEJ NA UKRAINIE 

Ryga, 20 lipca. (A. T. E.) Donoszą z 
Charkowa, że przeniesienie sekretarza gene­
ralnego partii komunistycznej Kaganiowi-cza 
do Moskwy ii mianowanie na jego miejsce 
członka (polskiej partji komunistycznej, S ta­
nisława Kosiora, .odbyło s,ię pod1 naciskiem 
szefa GPU Mii-enlżyńskiego. Zadaniem Ko­
siora, który kierował wydziałem polskim 
przy trzeciej międzynarodówce, ma być roz­
szerzanie propagandy antypolskiej mai Ukra^ 
iniie. W  związku z; -tern grupa komunistów 
polskich a  wśród nich Dąbial przybyła do 
Charkowa, gdzie ma 'zorganizować wyda­
wnictwo polskich broszur agitacyjnych.

Warszawa, 21 lipca. (Tel. w ł) Jutro o 
godz. 12-tej w  południe odbędzie się w  Gdy­
ni położenie kamienia węgielnego pod gmach 
szkoły morskiej, mającej obecnie swą sie­
dzibę w Tczewie. Na uroczystość tę przy-

-------------- o

w Gdyni.
będzie specjalnie z Poznania P. Prezydent 
Rzplitej z Ministrem Przemysłu i rfandiu p 
Kwiatkowskim i Ministrem Komunikacji p.. 
Kuehnem.

Powitanie W ojewody 
p. Wojciecha Gołuchowskiego.

W dniu 20 b. m. o godz. 11-tej przedpoł. 
w sali recepcyjnej pałacu Wojewódzkiego 
odbyło się — jak już wczoraj zanotowaliś­
my — uroczyste powitanie nowego Woje­
wody lwowskiego, p. Wojciecha Gołuchow­
skiego, przez wyższych urzędników Woje­
wództwa oraz urzędów I. instancji.

P. Woj. Gołuchowskiego wprowadzili 
na salę pp. Wicewojewoda Gronziewicz oraz 
sekretarz Woj. Kirschner.

P. Wicewojewoda Gronziewicz powitał 
nowego kierownika Województwa imieniem 
urzędników, podkreślając piękne tradycje 
Gołuchowskich, mężów stanu i wybitnych 
obywateli kraju, oraz życząc nowoiniano- 
wanemu na tern trudnem i odpowiedzialnein 
stanowisku owocnej pracy dla dobra kraju.

W  odpowiedzi swej, p. Wojewoda Woj­
ciech Goluchowski podniósł zasługi swego 
poprzednika, obecnego Wojewody wielko-1 
polskiego p. Borkowskiego, który — jeden |

z pierwszych — podjął wielką ideę Polski 
mocarstwowej, głoszoną przez Rząd Mar­
szałka Piłsudskiego i szczęśiiwą ręką za­
szczepił ją na naszym gruncie. Woj. Gołu- 
chowski zapowiedział, że politykę zapocząt­
kowaną przez p. Borkowskiego, będzie kon­
tynuował w głównych linjach w ścisłej har­
monii ze wszystkiemi czynnikami państwo­
wo tworczemi. Szczegoiną uwagę zwróci na 
rozwój gospodarczy naszej ubogiej wpraw­
dzie, lecz pod względem kulturalnym, spo­
łecznym i politycznym przodującej reszcie 
Polski — Ziemi lwowskiej. P Woj. Gołu- 
chowski zakończył swe przemówienie okrzy­
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej, Jej Prezydenta i Jej Budowniczego Mar­
szałka Piłsudskiego- Okrzyk ten zebrani 
trzykrotnie powtórzyli.

Następnie p. Wicewojewoda Gronziewicz 
przedstawiał p. Wojewodzie obecnych na 
sali urzędi lików.

Poszukiwania Amundsena bezcelowe-
Oslo, 20 lipca. (ATE). Według ostatmcn 

wiadomości, rząd szwedzki odwołał swą 
ekspedycję ratunkową. Fakt ten nie pozo­
staje w związku z nieporozumieniami dowód­
cy „Ckta di Miiano” z kierownikiem ekspe­
dycji szwedzkiej, kapitanem Tcrnbefgiem. 
Miarodajne czynniki szwedzkie przyszły do 
przekonania, że dalsze poszukiwania Amund­
sena i giupy Alessaari są bezcelowe.

 ,— &

Ryga,  ̂ 20 lipca. (ATE). Poszukiwania 
„Małygina” celem odnalezienia Amundsena 
pozostały bez żadnycn rezultatów. Łamacz 
iodów nie może kontynuować drogi z powo­
du natknięcia się na niezwykle grube zwały 
rodowe, których grubość przewyższa 3 tn 
..Małygin” powraca do Archangielska, gdzie 
się zaopatrzy w  węgiel.

Wzburzenie w Egipcie.
• V wojsk zostały skonsyg.nowane w e wszyst­

kich ważniejszych punktach kraju celem za­
pobieżenia możliwości rozruchów. Policja zo­
stała silnie wzmocniona. Zgromadzenie, na 
którem miał przemawiać były premjer i lea­
der stronnictwa nacjonalistycznego, Nahas 
Pasza, zostało odwołane wskutek zakazu 
rządu.

Londyn, 20 lipca. (ATE). „Dany nxpress'’ 
donosi z Aleksandrii, że ogłoszenie dekretuj 
królewskiego, na mocy którego parlament 
został rozwiązany, niektóre swobody kon­
stytucyjne zawieszone, a władzę zwierzen- 
niczą w ciągu lat trzech będzie sprawował 
król wraz z ministrami, wywołało w całym 
Egipcie niezwykłe wzburzenie. Silne oddzia-

FRZECIW WOJNIE.
Nowy Jork, 20 lipca (PAT). Do chwili 

obecnej nadeszło 14 odpowiedzi na propo­
zycję Kelloga w sprawie zawarcia paktu an­
tywojennego. Wszystkie odpowiedzi mają 
charakter przychylny. Brak jedynie odpo­
wiedzi japońskiej, która spodziewana jest 
jutro.

Berlin, 20 lipca (PAT), Telegraphen-, 
union donosi z N 'Yoiku. że waszyngtoń­
skie koła polityczne uważają za kouieczne 
przyłączenie się Sowietów do paktu Kelloga 
podkreślając, że warunki zawarte w tymże 
pakcie uniemożliwią prowadzenie polityki 
okrążającej w stosunku do Rosji, miny wro­
giego stanowiska zajmowanego przez Europę 
wobec Rosji.

Londyn, 20 lipca (PAT). Nawiązując do 
głosów innych dzienników w sprawie przy­
łączenia się Rosji sowieckiej do paktu an­
tywojennego „Times1* oświadcza, że lista 
sygnatarjuszy nie zostanie obecnie powię­
kszona lecz że każdy naród może przyłą­
czyć się do paktu przez złożenie jedno­
stronnej deklaracjt. Rosja sowiecka mogłaby 
wykorzystać ten właśnie sposób unikając 
tern samem poruszenia rozmaitych kwestji, 
jak sprawa uznania i tp.

Ryga, 20 lipca (PAT). Minister spraw 
zagranicznych Dr. Benesz wręczył dziś po 
słowi Stanów Zjednoczonych w Pradze notę, 
w której rząd czechosłowacki wyraża zgodę 
na podpisanie projektu paktu Kelloga o wy­
rzeczeniu się wojny. Tekst odpowiedzi cze­
chosłowackiej będzie opublikowany w nie-- 
dzielę.

TOKIO, 20 lipca (Reuter). Rząd japoń­
ski wręczył charge d’Affaires Stanów Zje­
dnoczonych w Tokio p. Neville notę stano­
wiącą odpowiedź na amerykańską propo­
zycję paktu wojennego. Nota japońska za­
wiera podobno całkowitą i bez zastrzeżeń 
aprobatę propozycji amerykańskiej.

W aszyngton, 20 lipca (PAT). Według 
informacji z kół miarodajnych, podpisanie 
wielostronnego paktu antywojennego ma 
nastąpić w Paryżu 28 sierpnia. Sekretarz 
Stanu Kellog ma odjechać do Europy na 
dwa tygodnie przed tą datą.

PO ZAMORDOWANIU GEN. OBREGONA.
Wiedeń, 20 lipca. (PAT). Według donie­

sień dzienników z Meksyku, stała komisja 
kongresu meksykańskiego zarządziła 9-dnio- 
wą żałobę w całym kraju z powodu zamor­
dowania prezydenta Obregona. Kongres 
zbierze się w dniu 30 lipca br. Czynione są 
dalsze aresztowania w związku z zamachem. 
Morderca gen. Obregona zażądał natych­
miastowego rozstrzelania. Nie stanie on 
przed sądem doraźnym, lecż przed zwykłym 
sądem cywilnym. Dotychczas aresztowano 
18 osób, oskarżonych o udział w zamordo­
waniu Obregona.

Londyn, 20 lipca. (ATE). W  Meksyku 
: policja aresztowała 19 zakonnic, które oskar­
żono o odbywanie tajnych zebrań. W spra­
wie spiskowców, którzy doprowadzili uo za­
machu na Obiegona, będzie przeprowadzone 
zwyczajne dochodzenie karne. Jest prawne 
pewnem, że zarówno morderca, jak też 6-ciu 
aresztowanych spiskowców, otrzyma karę 
śmierci. W brew pogłoskom, partja pracy o- 
świadczyła, że nie miała nic wspólnego z 
mordercą Obregona i że gotowa jest do 
współdziałania z prezydentem Callesem.

W arszawa, 20 lipca. (AW). Do pism 
warszawskich donoszą z Londynu, że w dniu 
wczorajszym prez. Calles zarząuził częścio­
wą mobilizację armji meksykańskiej. W ode­
zwie, wydanej przez siebie oświadcza, że 
mobilizuje armję w celu ostatecznego zdła­
wienia rewolty katolickiej. Pofd odezwą, któ­
ra m. iii. powiada „zbrodniczy kler musi być 
wytępiony”, podpisani są wszyscy członko­
wie rządu. Calles nie wychodzi ze swego 
zamku, strzeżonego przez cały bataljon woj­
ska. Z całego kraju dochodzą wiadomości o 
nowych prześladowaniach katolików. Rząd 
prowadzi jawnie agitację podburzająca tłu­
my przeciw księżom katolickim.

Wiedeń, 20 lipca, (PAT). Według do­
niesień dzienników z Meksyku, przypisuje 
się tam inicjatywę zamordowania gen. Obre­
gona ministrowi handlu Mcronesowi, który 
jednak nie był jeg-d wrogiem politycznym, 
lecz przeciwnie, popierał jego kandydaturę 
na prezydenta Meksyku. Ooregon nosił się 
z zamiarem zniesienia autonomii gminnej z

powodu czego zraził sobie partję robotniczą. 
Ze względu na przynależność Moronesa do 
tejże partji, obecnie powstała wersja o mo- 
ralnem współdziałaniu Moronesa w zamor­
dowaniu Obregona. Morones uważany jest 
za bardzo wielkiego wroga Kościoła, pod 
tym względem jeszcze radykalniejszego, a- 
niżeli Calles.

Nowy York, 20 lipca. (ATE). Donoszą 
z Meksyku, że władze zamknęły klasztor 
w Guadelupit, gdzie się znajduje cudowny 
obraz Matki Boskiej i uwięziły 20 zakonnic 
pod zarzutem wzniecania walk religijnych.

DOBRA WOjlA POLSKI.
Berlin, 20 lipca. (PAT). „Bórsen Gou- 

rieir” stwierdza, że wyjaśnienia w sprawie 
interpretacji i .zastosowania dekretu o grani­
cach państwa, jakie rząd1 niemiecki otrzymał 
ze strony polskiej uważane są w  niemieckich 
koliach politycznych za przejaw dobrej woli 
Polski w  związku z  oczekiwanem wznowie­
niem rokowań handlowych.

GRUPA BELGIJSKA PRZYJACIÓŁ 
POLAKI.

Bruksela, 20 lipca. (RAT). 19 bm. w  sali 
Senatu została uroczyście ukonstytuowana 
beligtjsika grupa Przyjaciół Polski, obejmują­
ca posłów i senatorów, należących' do Wszy­
stkich trzech wielkich 'belgijskich stronnictw 
politycznych '(.katolickiego, liberalnego' i so­
cjalistycznego). Minister, deputowany Vam 
de Vyver:a wygłosił przemówienie w yraża­
jąc radość z powodu założenia .grupy, której 
celem jest zacieśnienie związku pomiędzy 
parlamentami polskim i belgijskim i przy­
czynienie się ;dio Zbliżenia obu narodów. O- 
beony oa zerwaniu posei polski Fwpowicz 
dziękował przedstawicielom parlamentu bel­
gijskiego za utworzenie grupy i o  (czytał te­
legram nadesłany przez urzędującego wice­
marszałka Woźmilckiego w  imieniu marszał­
ka Sejmu polskiego. Nowo uworzona grupa 
bezy z górą <50 członków. Definitywnie u- 
komstiytuuje się ona w  jesieni, poczem powo­
łane będzie tymczasowe prezydium z  mini­
strem Van de; Y’yverą jako przewodniczą­
cym i deputowanym Janisenem jako sekret 
tarzem generalnym.

10 MiljONÓW ZŁ. DLA MAŁOPOLSKI 
WSCHODNIEJ.

Warszawa, 21 lipca (AW) Min. Robót
Publicznych przeznaczyło 10 mili. zh n£f" 
prawienie szkód w diOgaCTTI mtTStdCli M, t
łopolski wschodniej, wyrządzonych w r. ub. 
przez katastrofalną powódź. Prace nad na­
prawą tych szkód mają być przyśpieszone.

NOWI INŻYNIEROWIE.
Warszawa, 21 lipca (AW), Rada Wy­

działu Politechniki warszawskiej przyznała 
tyiuł inżyniera 133 ukończonym studentom 
tej uczelni, w tern tytuł „inżyniera dróg 
i mostów** 29 studentom, tytuł „inżyniera 
chemika** 25, tytuł zaś inżyniera - architekty 
24 studentów.

HORYZONT ZACIEMNIŁ SIL N \D  U TWA 
KOWIEŃSKA.

Kowno, 20 lipca. (A. T. E ) Dzienniki o- 
poizyeiyjne „Rit as’1 i „Lietuvos Żinjos” oma­
wiając zjazd legionistów w Wilnie, z udzia­
łem Marszałka Piłsudskiego i manewry pol­
skie na Wileńszczyźnie, a także wyjazd .pol­
skich polityków do Rumunji i Francji1, docho­
dzą db przekonania, że: horyzont zaciemnił 
się ciężkiemi chmurami. Oba dzienniki w y­
rażają przekonanie, że tylko zwołanie przed­
stawicielstwu narodowego .może wyprowa­
dzić Litwę z. obecnej ciężkiej sytuacji.

PROCESY SZPIEGOWSKIE NA ŁOTWIE.
Ryga, 20 lipca. (A. T. E.) W Rzeżycy 

zakończył się . zw. mały proces szpiegowski 
przeciw wójtowi gminy, Orłów i  4 mieszkań­
com, oskarżonym o dostarczanie Sowietom 
wiadomości d  stanie armii łotewskiej. Oskar­
żeni! do winy nie przyznali się, twierdząc, że 
padli ofiarą prowokacji. P o  wysłuchaniu 
świadków, którzy potwierdzili aikt oskarże­
nia, sąd skazał dwóch oskarżonych na 15 lat, 
jeidlnego1 na 5 jat więzienia. Po zakończeniu 
procesu małego rozpaczą1 się t. zw. wielki 
proces szpiegowski przeciw 28 osobom ot 
skarżonym o dostarczanie Sowietom wiado­
mości o. stanie armji1 łotewskiej. IPodstawa 
oskarżenia są dokumenty, dostarczone przeit 
zbiegłego z państwa sowieckiego urzędnik^ 
oddziału GPfU w  Siewieżu, Nikitina. Dwód] 
oskarżonych jest obce ram. rezerwy, trzeP 
'był komendantem posterunku granicznego, 5 
strażnikami granicznymi, jeden studentem- 
Proces, potrwa około tygodnia.

POLACY Z DANJI W WARSZAWIE.
Warszawa, 21 lipca. (Tel. wł.) Jutro, u> 

w niedzielę 22 lipca, przybywa do Wars#*' 
wy wycieczka Polaków z  Danji. Wyciecz** 
liczy około 30 osób i zabawi w  Warszawy 
przez 3 dni, poczem wyjedzie na prowinc)

i



Defiguracja prawdy.
Kowieńska półurzędówka, organ rządzą 

cych d S f n a  LUwie „tautininków” -  „Lie- 
S s S  -  wystąpiła ostatnio z nowym 
wielkim artykułem, pdnym  msynuacyj i o- 
skarżeń pod adresem Polski. Całą w me za 
zerwanie rokowań polsko-litewskich zwala 
Uetuvo® Aidas”, oczywista, na Polssę, ton 

zaś w jakim to czyni w  niczem nie ustępuje 
tonowi nacjonalistycznych organów niennec 
kich oraz organów prasy sowieckiej. Nie­
które ustępy robią wprost wrażenie, że schc 
mat do nich, a może nawet gotowy tekst zo­
stał przysłany organowi litewskiemu z Mo­
skwy. Oto co pisze półurzędówka kowień- 
ska:

„Zagranica, która już niejednokrotnie
słyszała z ust polityków polskich zapewnie­
nia o szczerych zamiarach Polski wyrów­
nania stosunków z Litwą, takie zakończenie 
rokowań polsko-litewskich może wydać się 
zgoła niespodziewanem. Nas jednak takie 
właśnie zakończenie nie zaskoczyło bynaj­
mniej. Każdy, kto uważnie śledził p o lityk  
Polski od pierwszych lat jej istnienia, łatwo 
mógł zauważyć, że Polacy raz powziętyc 
celów politycznych dotychczas nie zmiemi, 
ani też wyrzekli się. Z tego też względu nie­
pożądane jest dla nich również i porozum - 
nie z Litwą nie po myśli stawianych pize^ 
Warunków”.

Dziennik usiłuje dowieść, że Polacy s 
zdania, iż odrodzona Polska nie spełniła J 
cze przeznaczonej dla niej „misji dziejów , ,  
„Misją” zaś tą jest odbudowanie wsc.hOCu 
i zachodnich granic z r. 1772, Mówiąc o t  > 
w  jaki sposób Polacy dążą do spełnienia „mi­
sji Polski'’, dziennik przypomina men pco- 
wiacki na Litwie i ekspedycje marsz, i n* 
sudskiego na Kijów, rezultatem której W io 
„doczekanie się przez Litwę Żeligowskiego - 
Następnie dziennik mówi o akcji ,-Pr^ a k ‘
nej przez Marsz. Piłsudskiego w km*™ 
przyłączenia Ukrainy sowieckiej do k-
a zarazem podkreśla „ofensywno^ p o j ^  
polskiej przeciwko Litwie
Wschodnim”. Litwa z probie-

„Łącząc swe stosunki dziewają sift 
mątem ukramsknn, Fola więksZy

dodaje dzi tvm samym czasie
efekt zagranica, gdz Angiików zasadnicze 
stawione jest przez Alng - ^ 1? ”.
pytanie: co uczymc z Rosją sowiecką 
Dziennik podkreśla, że „aparat przeciwso- 
wiecki, uszkodzony przez nawiązanie,  ̂
krótkotrwałe, stosunków Anglji z bowieta- 
mi, obecnie, po ponownem ich zerwaniu, de­
fekt maszyny przeciwsowieckiei zostanie
wkrótce usunięty”. Temu też należy przy­

pisać zainteresowanie Zachodu problema­
tem Europy Wschodniej oraz agresywności 
poczynań polskich względem Sowietów, Li­
twy i Prus Wschodnich.

Dziennik uzasadnia, że kwestję litew­
sko-polską należy stawiać równolegle z an_ 
tysowieckiemi planami i pow sta jącem i stad 
innemi zagadnieniam, jak np. stosunk fran- 
cusko-niemiecko-połskie (Locarno wschod­
nie, gwarantujące zachodnie granice Polski). 
Polacy żywią nadzieję, iż w  obecnych wa_ 
runkach szanse przeciwko Litwie sąt w• i
ręku i że „Litwa w k o ń c u  z łozona zoscam^
dla nich w  ofierze”. Największy .
niem Polaków -  zostanie^zadany Litwie_w 
Genewie, podczas trze śn io  osobić
przeto też do tego Uwzględniając
Genewę przeciwko Litwie. „mmniei-
powyższe, Polacy stronią nawet o nie
szego porozumienia z Litwą *f T . .  ,  wa_ 
zmniejszyć „jesiennego efektu w u u  ‘ 
rodów. Polakom zależy na wykazaniu, 
Litwa nie chce ugody z Polską i rozmyć
odwleka rokowania. Hnłńwke

Przytaczając podane Przez P- „
motywy odrzucenia przez Polskę pajd,a i 
tewskiego, dziennik usiłuje dowieść lc 
słuszności, przyczem z naciskiem p 5 . ,j 
że „w rokowaniach z Litwa Polacy 
nie możliwości dojścia do porozumienia, iec 
materiału dla propagandy przeciwko ru­
twic”. Dziennik powątpiewa, by Polacy i P° 
czas plenarnej konferencji W Genewie po­
rzucili swą „dotychczasową” taktykę wzglę­
dem Litwy, ponieważ „w bilansie politycz­
nym polskim, oczekiwany nacisk w  Gene­
wie na Litwę zajmuje główną pozycję”. Po­
lacy nie dążą do zawarcia z Litwa, jako z 
państwem niepodległemu żadnych umów, 
gdyż utrudniłoby to im ekspansję na północ, 
co jest sprzeczne A ich „misją dziejową”. Po­
lacy dążą do stworzenia takich warunków, 
w których „Litwa zmuszona będzie przyjąć 
i bez rokowań podyktowane przez nich w a­
runki”. Polacy, prawdopodobnie, chcieliby, 
żeby Liga Narodów lub ktokolwiekbądż in­
ny narzucił formy stosunków polsko-litew­
skich, co dałoby im jako stronie silniejszej, 
powody do żądania przywilejów, t. j. „drzwi 
na  ̂Litwę nie byłyby dla nich nigdy1 zamknię- 
ê”- Dziennik następnie podkreśla, że Poia- 

cv mają powody „wykręcania” się od roko­
wań z Litwą, a to dlatego, iż „zmuszeni bę­
dą obi z  Wilna w  ten czy inny sposób kie-
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TEATR WIELKL
Sobota 21 bm.: „Żydówka".
Niedziela 22 bm.: „Halka” wyist. I. Dygasa.

TEATR NOWOŚCI.
Sobota, ntedlzilela, poniedziałek „Oui P,ro 

Quo“. '

Teatr Wielki. Ignacy Dygas, znakomity te ­
nor opery warszawskiej, w ystąpi dziś w świe­
tnej swlojej kreacji El-eazara, w „Żydówce” Ha- 
levy‘ego:. Tytułową partię Racheli kreuje świe­
tna jej przedstawicielka p. Pla.tówuia. Postać 
Kardynała odtwiorzy 'reżyser Tarnawski, Eu- 
doksję p. Okońska a Księcia p. Szymonowicz. 
P rzy  pulpicie kapelm istrz dyr. Lehrer. Ignacy 
Dyg.as wystąpi po raz drugi w niedzielę w par- 
tjii „Jontka” w „Halce” St. iMioiniuszki'. Zniżki 
teatralne na ioba w ystępy w.ażnie.

„Oui Pro Quo“. Dziś w dalszym ciągu cie­
sząca. .się .mestóbnącem powiedzeniem pełna hu­
moru rew ia „Typki z Qui' P ro Quo“ z udziałem 
całego zespołu.

Wojewoda lwowski p. Wojciech Gołu- 
chowski przyjmować będzie interesentów 
począwszy od dnia 23 b. in. w  poniedziałki 
i p ią tk i od godz. 12—14.

XXV-te posiedzenie Rady Przybocznej 
Komisarza Rządu, odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 23 lipcai 1928 r. o godz. 19-tei w sali 
Miejskiego Muzeum Przemysłu Artystycz 
nego przy ul. Hetmańskiej 1. 20.

Uczczenie pamięci Kasprowicza. Poświe­
cenie kapliczki im. Jana Kasprowicza odbę­
dzie się w Zaleszczykach 29 b. m„ zarazem 
nastąpi odsłonięcie pamiątkowej tablicy, 
wmurowanej w  domu, w którym Wielki 
Poeta mieszkał w r. 1899 i napisał hymn 
„Święty B oże’.

Polacy z Ameryki w Krakowie. W czwar 
tek, w trzecim dniu pobytu wycieczki Po 
laków z Ameryki w Krakowie, goście zwie­
dzili kościoły krakowskie i muzea. O godz. 
1-szej odbył się wspólny obiad. Popołudniu 
część uczestników wycieczki zwiedzała w 
dalszym ciągu zabytki miasta, część zaś w y­
jechała do Ojcowa, gdzie zwiedzano ruiny 
zamku i okolicę. Wczoraj popołudniu goście 
udali się do salin wielickich.

Mili goście z  W arszawy. Wczoraj rano 
na dworzec główny przybyła wycieczka 
Polaków z Ameryki Półn. (Gleveiand). U- 
czestników wycieczki w  liczbie 70 osób po­
witali przedstawiciele władz i komtetu, po- 
czem gośce amerykańscy odjechali do przy­
gotowanych pokojów w Hotelu Rzymskim 
Do W arszawy przybyła tyiko część Pola­
ków z Cleyeland, gdyż przeszło 200 osób 
wprost z Gdańska porozjeżdżało się do ro­
dzin. .•>

Park Natury w Tatrach. Jak się dowia 
duje A. W. — Ministerstwo Rolnictwa w po­
rozumieniu z Ministerstwem Oświaty nosi 
się z zamiarem zakupienia olbrzymich lasów 
leżących na terenie przyszłego Parku Naro­
dowego w Tatrach, będących własnością p 
Uznańskiego. Jest nadzieja, że kupno dojdzie 
do skutku, dzięki czemu uratowanoby dla 
przyszłego Parku Natury lasy, dziś dewas­
towane.

Budowa kolei Kielce-Busko-Tarnów w e­
szła ostatnio na realne tory. Projektował'e 
jest utworzenie towarzystwa akcyjnego bu­
dowy kolei ż kapitałem 6 milj., przyczem 
kapitał obligacyjny wynosić będzie 10 milj 
Trasa kolei biec będzie z Kielc przez tfukow 
Morawicę, Chmielnik, Busko, Solec do M ; 
drzechowa. Linja ta mieć będzie pi :rw.szo 
rzędne znaczenie dla Województwa kielec, 
kiego, a zwłaszcza dla szeregu uzdrowisk.

Paszporty sezonowe. Zamieszkali w o- 
kregach, pożołonych w pobliżu granicy nie­
mieckiej robotnicy sezonowi, którzy na okres 
robót rolnych udają się do Niemiec, otrzy­
mywać będą paszparty emigracyjne, nie zaś 
jak dotąd przepustki, uprawniające ich do 
przejścia granicy. Wydawanie paszportów 
emigracyjnych ma na celu umożliwienie tej

kategorii emigrantom korzystania z upraw­
nień socjalnych, jakie przysługują na tere­
nie Niemiec polskim robotnikom sezonowym, 
zaopatrzonym w  paszporty emigracyjne.

Kuch emigracyjny do Kanady. W r. 
1927-myrn zgłoszono kontyngenty w  w y­

sokości 22.840 osób samotnych oraz 830 ro­
dzin; wyjechało do Kanady w maju 1927 r. 
16.124 osoby. Od dnia 1 stycznia do dnia 20 
maja 192S r. zgłoszono zapotrzebowań na 
14.869 osób samotnych, oraz 1.161 rodzin 
wyjechało w tym czasie 9.890 osób samot­
nych i 609 rodzin. Wskazana cyfra emigran­
tów nie uwzględnia osób, które wyjechały 
doi Kanady na podstawie permitów, oraz za 
pośrednictwem towarzystwa kolonizacyjne- 
go I. C. A.

Tragiczny zgon taternika. W dniu 20-go 
lipca, w  godzinach południowych, z Małego 
Koziego Wierchu, ze ściany północnej, spadł 
razem ze skruszałą płytą, ze znacznej w y­
sokości jeden z najlepszych polskich taterni­
ków, Jerzy Neperowski, kupiec z Poznania, 
Ciało jego zostało rozbite na miazgę. Pogo­
towie udało się na miejsce wypadku w celu 
przeniesienia zwłok.

„Hrabina Walewska” na filmie. Reżyser 
filmowy, p. Ryszard Oswald, realizator 
wielkich filmów historycznych, przystąpił o- 
becnie do prac przygotowawczych nad fil 
niem historycznym „Hrabina W alewska”. 
Scenarjusz filmu oparty będzie na materia­
łach historycznych, a akcja rozgrywać sie 
będzie na terenie Polski, Francji i na wyspie 
św. Heleny. Koszt filmu wyniesie około mil­
ion zł.; film wykonany będzie przy udziale 
polskiego kapitału.

Paryska „Comedia” o teatrach warszaw­
skich. Paryska „Comedia” z dnia 12 b. m 
przynosi artykuł p. Lucjana Roąuigny o tea­
trach warszawskich. Autor zajmuje się dość 
obszernie tegorocznemi premierami polskich 
sztuk w warszawskich teatrach, omawiajac 
szereg dzieł Perzyńskiego, Miłaszewskiego. 
Kiedrzyńskiego, Wroczyńskiego, Krzywo- 
szewskiego, Rapackiego i Kaweckiego.

Spór tramwajowy w Lodzi. Wsku­
tek wzrostu granic miasta Łodzi, zna­
czna część torów tramwajowych, należą­
cych do towarzystwa kolejek dojazdowych 
(własność Tow. Aks. „Siła i Światło”) zna­
lazła się w' obrębie miasta. Kursujące po tycii 
torach elektrowozy nie miały ani wspólne, 
taryfy, ani uzgodnionego rozkładu jazdy z 
tramwajami miejskiemi, eksploatowanenń 
prze magistrat m. Łodzi. Stąd od dwocli lat 
trwał zatarg między magistratem łódzkim 
;a zarządem łódzkich kolejek dojazdowych, 
gdyż magistratowi chodziło o udostępnienie 
szerokim masom ludności robotniczej taniej 
i wygodnej komunikacji miejscowej. Tym­
czasem robotnik, chcąc dostać się z peryferji 
do centrum miasta, lub odwrotnie, musiał o- 
płacać 80 gr. za przejazd, przesiadać się w 
drodze z tramwaju miejskiego do prywatne­
go1, wyczekiwać długo na przystankach sty­
cznych itd. Obecnie wskutek interwencji 
Ministerstwa spraw wewnętrznych i Mini­
sterstwa komunikacji po szeregu konferen­
cji osiągnięto: porozumienie, na mocy którego 
wprowadzono w Łodzi bilety koresponden­
cyjne zarówno w tramwajach miejskich, jak 
i na kolejkach dojazdowych w cenie 30 gr.

P r e z y d e n t  Rzeszy Hindenburg oraz minister 
Gronor wyjeżdżają w pierwszych dniaich sierp­
nia do Rtlonji, aby wziąć udziiat w  manewrach 
floty, które odbędą się tam w  dniach od 6 do 
9 sierpnia hr. . ; . j i ,

\y  Bukareszcie nastąpiło we ezw:artek uro­
czyste otwarcie kongresu niaiuczamia średniego.

Obrona praw intelektualnych. W  Genewie 
odbyła się sesja podkomisji dllą obrany praw  
intelektualnych. Porządek dzienny sesji) .zawie­
rał szereg kwesitji dotyczących pratw własności 
naukowej, warunków praw nych tow arzystw  i 
fundacji1 międzymiairiodoiwych praiw autorskich, 

1 w a ru n k ó w  praw nych ft socjalnych pracowników 
u m y s ło w y c h , statystyki1 dotyczącej stosunków 
itatetaktuailmyoh o raz przeszkód, które stoją na 
drodze do rozpowszechniania książek po całym 
świecie.

Źródła naftowe. Donoszą z Charkowa, ze w 
okolicach M.arjupola natraftonio na źródła nafto­
we. P r z y b y ła  tam specjalna komisja dla zbada­
nia terenu.

i Wulkan Majon ożywił się. Na wyspach Fi­
li, pińskich w ulkan Ma-jon przejaw ia gwałtowną 
d z ia ła ln o ść , wyrzucając olbrzymie potoki lawy 
■i ta k  potężne stupy dymu, że ludmiość w popło­
chu ucieka z całej okolicy. W szelkie interesy 
handlowe w Alibay zupełnie ustały.

WYPRAWA GEN. NGBUE MIAŁA CHA­
RAKTER PRYWATNY.

Oslo, 20 lipca. (A. T. E.) Dziennik „D.ag- 
bładet’1 zamiesizicza wywiad) z posłem wło­
skim w Norwegii dir. Senni, który m. in. o- 
świadczył, że wypraw a gen. Nobdle miała 
charakter prywatny Kapitał na ceł wypra­
w y zebrano dirogą składek. Mussolini nigdy 
ni:e wyda) Nobli©mu1 rozkazu, żeby zirzucał z 
„Italii” na biegun północny flagę wioską w 
dniu 24 maga, czyli w dniu przystąpienia 
Wioch do wojny przeciwko' Niemcom. Mus- 
soMii nie wydawał również żadnych rozka­
zów w sprawie 'ekspedycji gen. Nobile. 
Twierdzenia tego rodzaju są beż, sensu. W y­
jaśnienia powyższe ze strony posła włoskie­
go były skutkiem zapytań przedstawiciela 
„Dagbladet”, k tóry ziwirócił uwagę na to  że 
Mussollinł będlzie, prawdiopodobnie krytyko­
wany z’ powodu wyników w ypraw y „Italii”, 
ponieważ odgrywał pewną rolę w jej losach.

dyś usunąć się”. Dziennik przypomina, że w 
r. 1920 Polacy, cofając się od bolszewików 
woleli Wilno oddać w ręce cźerwonej armji, 
niż Litwy.

„Z Wilna — kończy dziennik — Polacy 
dobrowolnie nie ustąpią. Wilno w kombina­
cjach Polski jest pierwszym etapem w jej 
dążeniach do morza Bałtyckiego. Dopóki 
duch antysowiecki na Zachodzie jeszcze nie 
ostygł, Polakom potrzebne są nowe awantur 
ry. Podobne wywody można spotkać i w 
prasie polskiej, żądającej wolnych rąk dla 
Polski przeciwko Litwie i dowodzącej ko­
nieczności okupowania Prus Wschodnich’1.

Reasumując powyższe, dziennik docho­

dzi do wniosku, że oczekiwanie w obecnych 
warunkach dodatnich rezultatów .rokowań, 
jest najwyższym optymizmem. „Z tego jed 
nak nie wynika, byśmy mieli rokowań uni­
kać, przeciwnie, dane w Genewie przyrze­
czenie musimy spełnić do końca. Przecież 
swojem postępowaniem Polacy nie będą mo­
gli wiecznie wprowadzać w błąd międzyna­
rodową instytucję, których przedstawicieli 
nie chcieli dopuścić do stołu obrad. Jeżeli 
polecenia Rady Ligi Narodów nie dadzą 
pozytywnego wyniku, to nie na nas spada 
odpowiedzialność za to”.

Cynizm i obłudę trudno jest posunąć da­
lej. ( - a - )

SŁEDiMIOGOiDZINNY DZIEŃ PRACY 
W  SOWIET AGH.

Ryga, 20 lipca. (A. T. E.) Rząd) sowiecki 
wyznaczył osobną komisję do, przeprowa­
dzenia 7-godzinnego dlnia pracy w  calem 
państwie sowieckiem. Komisja ta stwierdzi­
ła, że w  bardzo wielu fabrykach sowieckich 
skrócenie dnia pracy wywołało wzrost 'kosz­
tów produkcji ,} podrożenie wyrobów fabry­
cznych'.

ZAGADKOWA ANKIETA.
Ryga, 20 lipca. (PAT). „Jaunakas Si- 

nas“ donosi z Kowna; W litewskich kołach 
politycznych szeroko komentowana jest cha­
rakterystyczna ankieta, którą z inicjatywy 
jakiejś nieznanej grupy oficerów rozesłano 
wszystkim wybitnym przedstawicielom armji 
litewskiej. Ankieta żąda odpowiedzi na kil­
ka pytań o przyszłym ustroju państwa li­
tewskiego. Międży innemi zapytuje o zda­
nie co do wyboru prezydenta Smetony do­
żywotnim prezydentem Litwy. Również znaj­
duje się w ankiecie pytanie co do reorga­
nizacji najwyższych władz państwowych na 
zasadach dynastycznych, co oznaczałoby 
stworzenie monarchji. Ankieta ta wywołała 
wielkie zdziwienie w kołach wojskowych, 
gdzie uważana jest za krok przygotowawczy 
ku zmianie ustroju państwowego.

KONFERENCJI POLITYCZNEJ W KARLS- 
BADZIE NIE BĘDZIE.

Wiedeń, 20 lipca. l(pAT). „Wiener 
Abendlblatt’1 donosi z. Karlsbadu, że miiemie- 
■ckii minister spraw zagranicznych Strese- 
mann pirzybytwa tam w  niedzielę nai 'kurację. 
Dziennik zwraca uwagę, że równocześnie 
przybywa, tam prezydent Maissaryłc oraz 
minister Benesz i rumuński minister spraw 
zagranicznych Titułescu. Poseł austriacki w 
Pradze Marek: przybył już do Karlsbadu. 
Dziennik ,przypuszcza, że podczas: pobytu 
Stresemainua w  Karlsbadzie odlbędlzie1 się 
bardzo wiażna konferencja dotycząca polityki 
zagranicznej.

iBerlin, 20 lipca. (PAT). Dafenmki za- 
mies:zcz,aią komunikat półurzędlowy, zaprze­
czający wiadomości, jakoby miniiister .spraw 
zaigramlezmiycih Stresemann, udający się na 
kurację dla Karlsbadu .miał przeprowadzić 
tam ważne rokowania polityczne z mini­
strami sprawi zaigrainiczmyich 'Czechosłowa­
cji i Rumunii. Pobyt ministra Streseimamna 
w Kainlsbadiziiie mai mieć, według zapewnie­
nia komunikatu, charakter czysto prywatny 
i. wypoczynkowy.

KTO ZAMORDOWAŁ GEN. PROTOGE- 
ROWA.

Białogród, 20 lipca. (PAT). Na podsta­
wie upoważnienia: kół kompetentnych agen­
cja. Avala. publikuje następujący komunikat: 
Niektóre organy prasy zaznaczają, że w  Ju­
gosławii kursują pogłoski o  tern, iż w spra­
wę. zamordowania gen. Protogerowa w So- 
fji w m ieszane są Włochy. Z drugiej strony 
niektóre pisma włoskie podały wiadomość, 
że wzmiankowane zabójstwo zastało upla- 
niowane w Jugosławii. Wszystkie te wiado­
mości m ają widocznie na celu ukrycie praw­
dziwych powodów tego morderstwa, które­
go plan bez wątpienia powstał w  łonie ko­
mitetu promaoedońskiiego, stwierdzając jesz­
cze raz zbrodniczy charakter tej organizacji. 
Tembairdlziej żałujemy, kończy agencja Ava- 
ła, że niektóre pisma jugosłowiańskie powtó­
rzyły te ipogłoski. Są one oczywiście rozpo­
wszechniane w celach tendencyjnych i mo­
gą się odbić w  sposób niezmiernie szkodliwy 
ma dobrych stosunkach' sąsiedzkich włosko- 
jugosłowiańskich, których Jugosławia ze 
swej strony szczerze pragnie.



Przegląd ustawodawstwa.

KONWENCJA W SPRAWIE ODSZKODO­
WANIA ZA NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI 

PRZY PRACY.
63 numer Dziennika Ustaw Rzeczypo­

spolitej Polskiej zawiera oświadczenie Rzą­
du polskiego w sprawie złożenia w Sekreta­
riacie Generalnym Ligi Narodów dokumentu 
ratyfikacyjnego Konwencji o traktowaniu 
pracowników obcych na równi z krajowymi 
w zakresie odszkodowania za nieszczęśliwe 
wypadki przy pracy.

^Mianowicie jeszcze w dniu 5 czerwca 
1925 przyjęty został w Genewie przez Ogól­
ną Konferencję Międzynarodowej Organiza­
cji Pracy Ligi Narodów projekt konferencji 
międzynarodowej, dotyczącej powyższego 
przedmiotu. Wedle treści tej konwencji, ka­
żdy członek Międzynarodowej Organizacji 
pracy, ratyfikujący tę konwencję, obowiązu­
je się zapewnić obywatelom każdego innego 
członka (oczywiście również ratyfikującego 
konwencję), którzy ulegli nieszczęśliwemu 
wypadkowi przy pracy na jego terytorjum, 
takie same traktowanie, z jakiego korzystają 
jego właśni obywatele w zakresie odszkodo­
wania za nieszczęśliwe wypadki przy 
pracy.

Do tej to konwencji przystąpiła obecnie 
i Polska,

W SPRAWIE ORGANIZACJI WIĘZIEN­
NICTWA.

64 numer Dziennika Ustaw Rzeczypo- 
■ spolitej Polskiej1 zawiera ważne rozporządze­

nie wykonawcze Ministra Sprawiedliwości 
do omawianego już obszernie na łamach na­
szego pisma rozporządzenia Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej „w sprawie organi­
zacji więziennictwa”.

Z ważniejszych postanowień rzeczone­
go rozporządzenia wykonawczego wymie­
nić należy wprowadzenie instytucji t. zw. in­
spektorów więziennictwa, powołanych do 
bezpośredniego wykonywania nadzoru i kon­
troli nad wszystkiemi więzieniami w pań­
stwie; między innemi służy im prawo wyda­
wania doraźnych zarządzeń w celu usuwa-- 
nia we więzieniach wszelkich uchybień i1 na­
ruszeń obowiązujących przepisów.

Nadzór penitencjarny, obejmujący obok 
kontroli całokształtu życia więziennego, tak­
że prawo czuwania nad legalnością uwięzie­
nia i prawidłowem wykonaniem kary wzglę­
dnie aresztu zapobiegawczego, przyznano, 
władzonm prokuratorskim. Na prokuratora 
okręgowego spada skutkiem tego wiele do­
niosłych obowiązków jak piecza nad nielet­
nimi więźniami i wymiarem kar dyscypli­
narnych; on roizpatruje zażalenia więźniów 
w sprawie zasadniczości i wymiaru tychże 
kar, czuwa nad duchowną opieką i naucza­
niem więźniów, nad ich właściwem odży­
wianiem, ubraniem i utrzymaniem oraz nad 
stanem sanitarnym więzień.

Rozporządzenie to, wprowadzające w 
ustrój więziennictwa tak zasadnicze zmiany, 
wchodzi w życie już z dniem 1 lipca 1928.

Dr. L.

Co się dzieje w Z. S. S. R.?
Maksym Gorkij w opałach. — Straszliwy 
przerost biurokracji sowieckiej. — Ciekawie 
szczegóły o działalności sądów sowieckich.

Charkowski „Komunist” donosi o cha­
rakterystycznym wypadku, jaki się zdarzył 
w Charkowie podczas zwiedzania przez 
Gorkiego klubu literatów ukraińskich. Lite­
raci ukraińscy przypomnieli mu, że napisał 
om niedawno list do poety ukraińskiego Siu- 
sarenki, w którym zaznaczył, że język u- 
krainski jest dialektem jeżyka rosyjskiego 
i że kultura ukraińska nie ma żadnej racji 
bytu. Gorkij był bardzo skonsternowany tern 
przypomnieniem i oświadczył, że od tego 
czasu zmienił już swój pogląd.

W Charkowie odbyła sic narada zwo­
łana przez WCIK ukraiński w celu obmy­
ślenia środków na zmniejszenie kosztów ad­
ministracji w republice ukraińskiej. Prezes 
WCIK-a Pietrowskij oświadczył, że utrzy­
manie aparatu państwowego w ZSSR kosz­
tuje 2 miljardy rubli rocznie, co stanowi 1/3 
część budżetu sowieckiego. Wobec tego 
Pietrowskij proponował zmniejszyć wydatki 
na administrację, przeprowadziwszy rekon­
strukcję urzędników sowieckich.

Na ostatniem plenarnem posiedzeniu so­
wietu leningradzkiego, prezes sądu okręgo­
wego w Leningradzie, Ozolin, wygłosił cie­
kawy referat na temat działalności sądu 
tamtejszego. Ogółem sąd okręgowy w Le­
ningradzie miał do rozpatrzenia w ciągu o- 
statnich ośmiu miesięcy 110.000 spraw.

Największą iiość spraw sądowych roz­
patrują zazwyczaj sekcja pracy i sekcja mie­
szkaniowa sądu okręgowego. Większość 
spraw rozpatrywanych przez sekcję pracy, 
dotyczy skarg na przedsiębiorców pryw at­
nych, pogwałcających so/wiecką ustawę o 
pracy. Sekcja mieszkaniowa ma zazwyczaj 
do rozpatrywania zatargi wynikłe na tle 
nieporozumień co do płacenia i wysokości 
komornego. Sprawy mieszkaniowe stanowią 
bardzo poważny odsetek wśród ogólnej ilo­
ści spraw sądowych w Leningradzie. W cią­
gu roku ubiegłego do leningradzkiego sądu 
okręgowego wpłynęło 33.000 spraw miesz­
kaniowych, a w ciągu pierwszych pięciu mie­
sięcy roku bieżącego sókcja mieszkaniowa 
sądu okręgowego w Leningradzie otrzyma­
ła do ro z p a trz e n ia  d a lsz y c h  13 ty s ię c y  -po-ł 
doibnych skarg. Z ogólnej ilości 6.S76 wnio­
sków na zarządzenie eksmisji, sąd okręgo­
wy zatwierdził niespełna połowę.

Na porządku dziennym są w Leningra­
dzie w dalszym ciągu sprawy pozostające 
w  związku z ekscesami tak zw. chuliganów. 
Największy odsetek wśród podsądnych-chu- 
liganów, stanowią robotnicy (44 procent); 
za nimi idą tak zwane elementy „zdeklaso­
wane” (36 procent), pracownicy i urzędnicy 
(10 proc.) i t. d.

Wśród defraudantów pierwsze miejsce 
zajmują urzędnicy państwowi i prywatni. O 
nieuczciwości pracowników sowieckich 
świadczy najwymowniej fakt, że w ciągu 
dziewięciu miesięcy roku ubiegłego, w sa­
mym tylko Leningradzie zdefraudowano w

przedsiębiorstwach prywatnych i państwo­
wych około miljona rubli. Przy tem jest rze­
czą charakterystyczną, że ilość defraudacji 
średnich stale się zmniejsza, natomiast rośnie 
ilość tych wypadków, kiedy chodzi o defrau­
dacja większe lub drobne.

Ozolin podkreślił w  swem przemówie­
niu, że represalje stosowane przez władze 
sądowe wobec defraudantów i chuliganowi są 
niewystarczające i walka z przestępstwami 
temi dopiero wtedy będzie mogła być sku­
teczna, kiedy władze będą mogły liczyć na 
czynną współpracę całego społeczeństwa.

W dalszym ciągu oświadczył Ozolin, że 
miarodajne czynniki noszą się z zamiarem 
przeprowadzenia w najbliższym czasie grun­
townej „czistki” w Ieningradzkiej izbie ad­
wokackiej.

Na szczególną uwagę zasługuje ta część 
przemówienia Ozolina, w której prezes le­
ningradzkiego sądu okręgowego domagał 
się ponownego zaprowadzenia ciężkich ro­
bót fizycznych dla przestępców. Ozolin u- 
waża, że pozostawianie zasądzonych na dłuż­
sze kary więzienne przestępców w tak wiel­
kim ośrodku przemysłowym, jak Leningrad, 
jest niepożądane, i że byłoby daleko lepiej, 
o ile by więźniów wysyłano na ciężkie ro­
boty do bardziej odległych miejscowości.

Po wysłuchaniu referatu Ozolina, so­
wiet ieningradzki przyjął rezolucję, w któ­
rej sąd okręgowy wzywa się do wzmożenia 
walki z defraudantami, chuliganami i przed 
siębiorstwami prywainemi, ignorującemi po­
stanowienia sowieckiego ustawodawstwa 
pracy. Ponadto zalecono sądowi okręgowe­
mu stosować bardziej pobłażliwe kary wo­
bec przestępców przypadkowych i w  miarę 
możności karę krótkoterminowego więzienia 
zamieniać na roboty przymusowe.

Tiphira liipfja rcpilii
z  W ojew ództw  lwowskiego, stanisław ow skiego, 

tarnopolskiego i  wołyńskiego  
opracowana przez

Bibljotekę Uniwersytecką we Lwowie
na podstawie wpływów za czas od 12 lipca 

do 19 lipca 1928 r.

A b d ul a c h  Achmed: Złodziej z Bagdadu. 
Powiileść wschodnia. P r  zel. Bwkioiwiski! K. Lwów 
1928. Dr. Maksymilian Bodek. Księg Nakładowa 
(Druk. Bednarskiego) 8-», s,tr. 192.

.jGJn.Aijo-4a.cki B iatyaia .Józef: Rys dziejówMiejskfcji Zaikladlóiw, Oipfieki riad dziećmi da\itf,roiiej
Miejskiego Zakładu Sierót we Lwowie. Lwów 
1928. Nakł. Gminy m. Lw ow a Druk. Ksiiiążnica- 
Atlas. 8-0', str. 54. 1 nlb. 12 taibl. rw tekście.

K u p r - i i i  Aleksander: Jana. Poiwieść w
dwóch tomach. (Przekład A. Po, wio jeżyka), Lwów 
192:8. Lwowski Instytut .Wydawniczy (Druk. 
„Sztuka”) 8-0, T. I. str. Ł89, T. II. str. 197.

i Panaś  Józei Ks.: Rarańaza-Huszt-Marma- 
nos-Sziilget. Księga pamiątkowa w 10 .rocznicę 
1918-1928. Lwów 19i2'8. Nakt. TRoil. Tow,. Op. nad 
Grobami Bohaterów. Druk. „Mieszczańska 8-o, 
str. 66..

S a m a r  z ą d1 kowalski., oficjalny organ W y­
działu powiatowego Sejmiku w Ko.wtlu. Czerwiec 
1928 r. Nr. 3. Kowel 1928. (Druk. Sandlalsziteiina) 
4-oi, str. 18.

S p r  a w.iOMzd ani i e  Zarządu Tow. Sizkoty 
średniej i sprawozdainie Dyrekcji P ryw atnego 
Polskiego Gimnazjum koedukacyjnego z praw. 
szk. państwowych w Horodieinoe za  r!0'k szkolny

1927/28. Horodenka (1928) Nakt. Tow. Szkoły 
Średniej. Druk. K. Pragera. 8-o, str. 36.

S p r a w o z d a n i e  Dyrekcji Gimnazjum im. 
Jana Dtagoisza we Lwio-wfe za  rok sizk. 1927/28. 
Lwów 1928. „Drukarnia Lwowska” S-o, str. 24.

S p r  a w, o z. d a m, i e Dyrekcji Gimnazjum 
żeńskiego, im. M. Konopnickiej w Przemyślu, 
z prawem publiczności za rok szk. 1927/28. P rze­
myśl 1928. Druk. Jana Łazora. 8-o, str. 48.

Z sali sądowej.
ileż

SPRAWA NOWAKA.
Wbzioiraijsiziai rozprawa pmze|dw Nowa­

kowi mimo sądni) doraźnego, wypełniła słu- 
ichaczjaimi sialę po bnziegi. Po zamknięciu 
postępowania' dowodowego zabrał głos 
prokurator, który w swem przemówieniu 
podtrzymywał akt oskarżenia. Z kolei obro­
na w  przemówieniach starała się wykazać 
niewinność oskarżonego.

Dzisiaj oi godzinie 13.10 ogłosizono 
wyrok na Nowaka, który skazany został na 
ijedlein rok ciężkiego więzienia obostrzone- t 
go postem. Pozostali zostali zasądzeni 
Zabłocki na 3 miesiące, Derluk 3 miesiące i 
Barlesa 2% miesiąca. W szyscy z za,wie- 1 
szeniem kary na 3 Łata.
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Sąd doraźny we Lwowie. 
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W drugim .dniu rozprawy przesłuchano miły
świadków napadu. dziei

Na początku roizprawy obrońca dr. Glu- WnY
Siz.kiew.iicz, stwierdza niekompetencję sądu sranj

doraźnego. Z  koncepcją jego solidaryzuje 
się aidlwokat dr. Starosołski, dodając,
oskarżani nie .działali dla cetów osobistych, J 
ale na .rozkaz Ukraińskiej 'Organizacji Woj-

.... waju
^  letni;

jeźdź
meczsfcowej. Prokurator wnioskom obrony aprze- dowi

oiwiia się, gdyż ogłoszenie sądów doraźnych spoh
odbyło się w sposób prawnie przepisany, ra ^
a rozprawa nad oskarżonymi rozpoczęła się mniej
do dni 14. P;o 1 godzinnej naradzie Trybu- cog ,
nai nie uwzględnił wniosków obrony. Wo- j £e •
bac tego przystąpiono do przesłuchiwania stana
świadków. Pierwszy świadek Michalina Tm w ajg
stanowisku kierowniczka urzędu pocztowe' ^
go przy u i Głębokiej, po zaprzysiężeniu, o- 2
pisuje przebieg napadu, oraz wskazuje na biedą
Skiickiego di Myiroża jako osobników, którzy , ł̂dKsd
wtargnąwszy d p je j  pokoju pod groźba re ■■ R0je ,
wioilwierów zażądali w yduma, r,. j^ędzy. miejś.

Następny świadek napadu Kazimiera niego
Dobrostańska urzędniczka pocztowa, roizpo- na bi
znaje Skioki-ego; innych oskarżonych z twa- wejść
rzy  .poznać nie może. Snąć

Wreszcie trzeci świadek Weinstock był z jedi
tak przestraszony napadem, iż nawet nie śląc i
wie co się stało z: 25 zł. które trzymał w 
ręku; pamięta tylko scenę, w której dwu 
napastników przy łożyło rewolwer do skro­
ni p. Tustainowsikiej.

Dalsi świadkowie Amalja Krasowa, do- 
zorczyinii domu Marja "Stępowicz, krawczyni 
i Iirena Stecków widziały nciekającychi o- 
sobników. Dwie ostatnie, znały osobiście 
Sztokaię, który, zob.aazy.wszy Stećkównę w 
okiniife, pozdrowił ją skitnieniem głoyy.

WILLIAM J. LOCKE. 37)

Jesienna miłość.
ROZDZIAŁ XI.

19 lipca.
Campsie N. B. Uciekłem tu od moich roz­

bójniczych krewnych. Szukam schronienia w 
domu stojącym pośród błot Szkocji, a wio­
ska, o pół mili stąd, jest odległa o pięć mii 
od kolei żelaznej. Tu mogę się nie bać ciot­
ki Jettyki.

Po rozmowie z Pasquale’em, spędziłem 
noc niespokojnie. Podczas drzemki nawie­
dzały mnie sny o brackich yachtach. Obu­
dziłem się z tem przekonaniem, że nie mogę 
czuć się bezpiecznie w Londynie, dopóki sta­
tek buja na angielskich wodach. Postanowi­
łem uciec. Lecz dokąd?

Widocznie Bogowie mają mnie w swej 
opiece. Pierwszy list, jaki dziś rano otwo­
rzyłem pochodził od starego Simona Mc 
Ouhatty, mojego obecnego gospodarza, 
chrzestnego ojca mojej matki, który jedyny 
ze wszystkich śmiertelników obdarzał nas 
swoją przyjaźnią w ciemnych dniach dale­
kiej przeszłości. — Jestem stary i słaby — 
pisze Ęr a plotkarska śmierć czeka na mnie 
w błocie; zanim pójdę za nią chciałbym 
jeszcze raz zobaczyć syna Zuzanny. Możesz 
przyjechać, kiedy tylko zechcesz. W ystarczy 
przed wyjazdem depesza z Enston. — W y­
słałem Stensona z depeszą, aby donieść, że 
wyjeżdżam jeszcze dziś pociągiem o godzi­
nie drugiej i napisałem grzeczny list do 
ciotki Jettyki, donoszący jej, że z żalem nie 
mogę przyjąć jej uprzejmego zaproszenia,

ponieważ zostałem wezwany do Szkocji na 
czas nieokreślony.

Służba mojego starego przyjaciela w 
Wolnym Kościele Szkocji dobiega końca; 
mieszka on od pięćdziesięciu lat w swym 
dworze na rzut kamieniem od cmentarza 
i zbliżająca się zmiana miejsca zamieszka­
nia nic go nie będzie kosztować. Będzie za­
wsze spoczywał u stóp swych ukochanych 
wzgórz, — purpurowy kraj błot będzie roz­
ciągał się koło niego przez całą wieczność, 
a zapach jałowców i wrzosu będzie podczas 
snu napełniał jego nozdrza. Tkwi w nim ka­
wał poganina, w tym starym Mc Ouhatty, na 
przekór Kalwinowi i Skróconemu Katechiz­
mowi. Z chwilą gdy tu zamieszkał zasadził 
drzewo przy krużganku domu, — drzewo to 
rosło wraz z nim, a on kocha je, jak ludzką 
istotę. Jak, powiada, miał on z tym drzewem 
niejedną miłą rozmowę, a ono ze swej stro­
ny przynosiło mu pociechę w chwilach zwą­
tpienia, poruszając swemi delikatnemi list­
kami i szepcząc; „Nie irytuj się Mc Ouhatty, 
Pan Bóg jest dobry”. Twierdzi, że stówa te 
słyszał zupełnie wyraźnie, ja zaś przypusz­
czam, że wierzy on w głębi serca, iż drzewa 
i książki i płynące potoki mają dar wymowy, 
tak samo jak twiedzi, że dobro jest wszę­
dzie. ii ; vS:i

Jest on dojrzałym i kapryśnym uczo­
nym, a słowa jego bez względu na podeszły 
wiek noszą charakter doryckiei męskości. 
Ta cecha sprawia, że towarzystwo jego w 
ciągu tych pięciu dni było tak pobudzające, 
jak powietrze tego kraju. Jakże mało ludzi 
posiada dar wyładowywania intelektualnego 
pokrzepienia. Istotnie znam tylko starego Mc 
Quhatty, który ten dar posiada, a Opatrz­

ność w ciągu pięćdziesięciu lat pozbawiła 
ludzkość możności korzystanie z jego dobro­
dziejstw. Otóż nie: dar ten wykarmił kiedyś 
geniusza, który wytkwił w Campsie i tak 
pokrzepionego wysłał do Edinburgh’a, aby 
wykształcić w  nim poetę. Lecz ten biedny 
chłopak, pijąc whisky bez przerwy w ciągu 
dwóch lat, zapił się na śmierć i natchnienie 
Mc Ouhatty zostało w ten sposób zmarno­
wane. Jakiegoż intelektualnego bodźca mo­
że on udzielić n. p. Sandy Mc Grath’owi, 
przełożonemu Kirchy, którego widziałem w 
niedziel^, jak schodził z pochyłości. Stary 
baran stał na ścieżce i z właściwym sobie 
uporem nie chciał się ruszyć z miejsca. I 
gdy stak stali patrząc na siebie, zastanawia­
łem się, czy to baran jest Mc Gratnein, czy 
Mc Grath baranem i czy też rodzone matki 
rozróżniłyby ich. Jednakże gospodarz mój u- 
trzymuje, że chłop szkocki o» ile nie jest pi­
jany jest intelektualistą i że nie ma okolicz­
ności, w której nie byłby gotów do teolo­
gicznej dysputy.

Chętnie spędziłbym całe lato z moim 
starym przyjacielem. Wydaje mi się, że tylko 
w tak ustronnej samotności widzi się spra­
w y tego świata we właściwej perspektywie 
i w ich istotnym stosunku. Można sję n. p. 
przekonać, csem są we wszechświecie rol­
nicze zabiegi mrówki i weszki ziemnej w po­
równaniu z dążeniem angielskego rolnka, 
Możnaby ujrzeć w jednej soczewce połud- 
niowo-afrykańskiego miijonera, Sandy Grath 
i barana i sprowadzić ich do najmniejszego 
wspólnego mianownika. Możnaby nawet 
zmierzyć wartość Historji Obyczajów w cza 
sach Odrodzenia. Nieobliczalne są korzyści, 
które mógłbym osiągnąć z długiego pobytu
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tutaj, lecz moje nowe obowiązki 
mnie do Londynu z jego zwodniczą i wypa­
czającą atmosferą. Gdybym mieszkał tu 
pięćdziesiąt lat doszedłbym do przekonania, 
że Garlotta jest jedynie pyłkiem w ludzkiej 
kurzawie, którego ostatecznem przeznacze­
niem jest niematerialne życie. Jednakże po­
nieważ moja pięciodniowa wizyta nie w y­
niosła mnie na ten szczyt wiedzy, jestem aż 
do ogłupienia zainteresowany jej ioseni

Nc.i pragnę jak najprędzej rozwiązać tryumwi- „,v 
rat złożony z Miss Griggs. Stensona i Anto- berga 
niny, któremu powierzyłem rządy. jj-eiem

ł fwaaiegc
ś- do fkfiMiesiąc temu w podobnych okoliczuoś- do dat 

ciach kpiłbym sobie z losu i rzuciłbym ana­
temę na całą Carlottę od jej różowych sió 
pek aż do zloto-bronzowej aureoli jej wło­
sów. Teraz jednak jestem coraz to lepiej u- 
sposobiouy dla Carlotty i coraz żywiej inte­
resuję się jej umysłowym rozwojem.

Wprawdzie jakiś ironiczny i szyderczy 
głos wewnętrzny, z którym niema wiele dd 
gadania, mówi mi, że jestem hypokrytą; że 
zainteresowanie umysłowym rozwojem Uar- 
lotty jest tylko pięknym, wygodnym i w'znio 
śle brzmiącym frazesem, który od wiekó\V 
łapał na przynętę wszystkich filozofów-opie- 
kunów niewieściej młodości.

„Cóż cię to obchodzi, czy ma ona duszę- 
czy też jej nie ma” mówi ów głos. „AIN 
tylko mile szczebiotała podczas obiadu i gr»'' 
ła potem z tobą w sześćdziesiąt sześć”.

I w istocie, cóż mnie to u licha oh 
chodzi?
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Gospodarze i goście.
W rażsnia z Olimpjady.

K  orespondencja własna  „G azety Lwowskiej“ .

Amsterdam, w lipcu. 
Igrzyska Olimpijskie 1 Suche słowa, lecz 

ileż za niemi treści! Ile wysiłków woli, ile 
bahaterskej pracy nad sobą, cichej, zognisko­
wanej w chęci zwycięstwa nie dla siebie, 
lecz dla chwały własnego narodu. Nazwiska 
Dorandów, Stallardów mdlejących u kresu 
wśród napiętego boju — to symbole, to hi­
storyczne drogowskazy dla młodzieży. Bo 
tylko wyrobiona wola może zawieść ku 
zwycięstwu, tak na boisku sportowem, jak 
i w. walce o byt jednostki, 0 byt narodu.

To też w  każdych igrzyskach mieści sie 
ogromny potencjał dumy i ambicyj narodo­
w ych, pracy organizacyjny szarej t niegło- 
śnej, musującego Zapału \ radości walki. 
Walki naprawdę zbliżającej narody, toczą­
cej się w' atmosferze wzajemnego szacunku i podziwu.

k u ltu V n aró d 7 o l  Przesiaknięty czcigodną 
e i I kojrnię że U - i  H°lendrzy daje pełną re­
je- ' dobrze ż ^ dy Przvbysz poczuje sie tutaj 
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Oin- nym okreste igrzysk, kiedy aż 45 nacyj 
sądu stame w szranki?
rzujc _  . drużyny piłkarskie Argentyny i Urag-

żc letrnskaTh n o 7 ały ,P°Za Amsterdamem, w
tych, 1 jeżdżały i «, !f Jskicb- Na zawody przy-
w'° i ' meczu m ^  racały autobusami. Po każdym
orze- dowkkiPm '/ Cleszył°  sie niezwykłem wi-

snntir a1’- autobusami wiozacemi te ze­
r a  r W s r o d  niemilknących okrzyków „hur-, 
ta» hurra” pędziły kawalkaty po sto conaj- 
mmej młodocianych kolarzy liczące! Było to 
cos tak wiiośniąnie pięknego i porywającego, 
ze nie było przechodnia, któryby nie przy­
stanął i życzliwem spojrzeniem me odpro­
wadził tego oryginalnego orszaku.

Na mecz Urugwaj-Niemcy wybrał się 
z Bawarji czternastoletni entuzjasta. A że 
biedaczka niestać było na bilet kolejowy —

' -około tysiąckilometrową drogę na 
me! O głodzie i chłodzie! Przybywa na

niwa nilejsce’ .a tu stadiom wysprzedany do oslat-
1 mego miejsca. Niewiadomo nawet czy miał

ozp1- na bilet wstępu. Co robić? Przez bramy
twa- wejściowe, .wobec czujnej kontroli, prześliz­

gnąć się niepodobna, lecz dostęp do stadjonu 
k byt z jednej strony zamyka kanał. Niewiele mv-
:t nie śląc nasz młodzieniec rzuca się w iaie i Hn-
ia{ w 1 staje się na upragniony teren

dwU chłopczvnaanysu7farZJ t rZymany: tak wzruszaskro- [ . . .  „  a. determinacja przedstawi-
20 nr^ei W ' u  ?°, KWnitetU Olimpłjskie- r, do- ’ p. zed których oblicze go przywiedziono,

'czyni ; „ -°c ająceg0 w°dą usadowiono wśród dy­
ch o- s m arzy na trybunie honorowej stadjonu!
iblście . Przyznajmy się otwarcie, czy nie mo­
nę w Z zaimponować nam ci Niemcy, którzy w 

i masie blisko 20.000 zjeżdżają tu na mecz swei
_ ruzyny z Urugwajem? Przecież musieli

Ponieść koszty paszportów, przejazdu, po- 
ywają , y u.’ opłacie biletu wstępu, znieść dziesiąt-
,vypn- . 1 me wygód — byle na 90 minut stanąć u
cal tu 0 u_ swoich, tych, którzy ich godło narodu
nan.ia, angażowali w walce sportowej,
dzkiej ~
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ciu aż 
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Cóż na to my, którzy z pośród lokalnej 
publiczności nie zdobyliśmy się więcej niż 
na 15.000 widzów! Kiedy nas pojedzie 20.000 
zagranicę na zawody sportowe?

Narazie składka narodowa przyniosła 
marnych kilka tysięcy i gdyby nie pełne 
zrozumienia i odczucia właściwej sytuacji 
stanowisko rząau, który i tutaj jak tylekroć 
pomyślał i działał za społeczeństwo — smu- 
tnoby wyglądała sprawa naszej ekspedycji.

Dużo, duże mamy jeszcze do zrobienia. 
I tu niech znajdą odpowiedź ci, którzy sta­
wiają niejednokrotnie pytanie: „kiedy też 

Polska otrzyma mandat urządzenia igrzysk 
olimpijskich?” — Dobrze jeśli za pól wieku...

Już teraz wszystko żyje tutaj w atmo­
sferze entuzjazmu dla igrzysk, tylko o nich 
myśli, mówi, pisze, śpiewa i gra.

Na każdym kroku, w  każdym lokalu sły­
chać dźwięki śpiewanego, lub granego, spe­
cjalnie na uczczenie igrzysk skomponowa­
nego, a naprawdę pięknego marsza, zaczy­
nającego się, od słów: „Hop, hop, hop —
den Olympiade...” ! Każda orkiestra w lo­
kalach rozrywkowych ma do dyspozycji 
hymny narodowe wszystkich czterdziestu 
pięciu zgłoszonych do igrzysk narodów. 
Weszliśmy w kilka osób do jednej z ka­
wiarń. P a  chwili kelnerzy poinformowali 
się uprzejmie o naszej narodowości i ku mi­
łemu zdumieniu słyszymy zaraz najmilsze 
uchu dźwięki „Jeszcze Polska...” ! A proszę 
tni wierzyć, że granej bez błędu, o wiele le­
piej niż w innych krajach, bo Holendrzy, to 
bardzo muzykalny naród.

Wszyscy goście, z wszystkich pięciu 
części świata czują się tutaj, jak u siebie w 
domu. Przyczynia cie  do tego uprzejmość 
i wysoka kultura osobista Holendrów i zna­
komita Organizacja kwaterunku, udzielania 
informacyj i wskazówek.

Centralne biuro informacyjne (prócz te­
go w głównych punktach miasta są umiesz­
czone kioski informacyjne) znajduje się przy 
Heerengracht 466. Niemało też do czynienia 
mają wszystkie konsulaty. Polski mieści się 
przy Heerengracht 495.

Jak pomieszczono naszą ekspedycję, jak 
będą tu przyjmowani gości polscy wogóle, 
nietylko czynni sportowcy — w następnym 
liście. Na razie ograniczam sie do ostatniej 
zachęty pod adresem wahających się, czy 
jechać. Przyjechać, bo pobyt przy tej orga­
nizacji będzie niedrogi, a miły i nastręcza­
jący moc niepowszednich wrażeń.

Dr. A. Polakiewicz.

Sprawy gospodarcze.
Bilans handlowy za czerwiec 1928 roku.

Według tymczasowych obliczeń Głównego 
Urzędu Stałtyistyicziniego bilans handlowy za 
czerwiec b. r. przedstawia' się jak następuje: 
Przywieziono ogółem '525.302 ton wartości 
289,510.000 z l ,  wywieziono zaś 1,,911.132 ton 
wartości 191,961.000 zł., bierne s-aldto bilansu 
handlowego wynosi zatem 97,549-000 zł. W 
porównaniu z dane mi za maj ib. ir. przywóz 
Z czerwca wykazuje zmniejszenie o 6,960.000 
zł., wywóz zaś 9,814.000 zł. Zmniejszenie 
przywozu spowodowane zostało głównie 
znacznym spadkiem przywozu pszenicy i 
żyta, a także materiałów i wyrobów włók­
nistych; pewne zwiększenie wykazuje nato­
miast przywóz wełny czesanej oraz. przędzy. 
Zmniejszył się także przywóz metali i  w yro­
bów metalowych, głównie dzięki spadkowi

przywozu szmelcu. Wzrósł natomiast przy­
wóz futer, maszyn i aparatów, samochodów, 
żużli Thomasa, fosforytów i soli’ potasowej. 
W wywozie grupa artykułów spożywczych 
wykazuje zmniejszenie, tak samo wywóz 
zwieriząt żywyclh, materiałów i wyrobów 
drzewnych, produktów zwierzęcych, roślin 
i nasion, produktów naftowych, metali, oraz 
materiałów i wyrobów włóknistych. Poważ­
niejsze zwiększenie: znajdujemy tylko w wy­
wozie węgla.

U kon stytu ow anie s ię  sp ółk i akcyjnej 
„Pionier” w  W arszaw ie . Ukonstytuowała 
się Spółka Akcyjna dla ropnych wierceń po­
szukiwawczych „Pionier” z kapitałem 15 mi­
lionów złotych. W kapitale akcyjnym biorą 
udział: „Polmin”, Tow. Akc. „Karpaty”,
„Premier”, S. A. „Nafta”, „Fanto“, „Standard 
Nobel" i „Galicja1’ po- 10%, „Vaeum O ił Com­
pany” 6%, a  Syndykat Przemysłu Naftowe­
go 14%.

Prezydium Zarządu złożone jest z prof. 
Pilatat, inż. Hlaiski i inż. iWłoczewskiego. Do 
Zarządu weszli: główni dyrektorowie posz­
czególnych firm naftowych i dyr. Wygard, 
naczelny dyrektor Syndykatu Przemysłu 
Naftowego, przy którem prowadzone będą 
tymczasowe agendy „Pioniera”.

Z Giełdy.
OBROTY W AKCJACH.
Lwów, dnia 20 lipca 1928. 

browary 168.00. Chodorów 170.00.
Olkusz 7.50. Jaworzno 17.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Na Gieldlzie bez obrotów,
Zboża -chlebowe o raz jęczmień przemiało­

wy spadły znacznie w  cenie.
Po popytem za owsem naogót stagnacja. 

Tendencja zniżkowa, usposobienie bezochotne 
Pszenica krajow a dw orska ex 1927 750— 

760 gr. 52.50 do 53.50. Pszenica krajow a zbiór. 
ex 1927 730—740 gr. 50.50 do 51,50. Żyto ma­
łopolskie ex 1927 690 gr. 42.50 do 43.00. Jęcz­
mień małopolski przem iałowy 640 gr. 41.75 do 
42.75. Mąka żytnia 65% 68.50 do 69.50.

Inne kursa bez zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 20 Upca 1928.

Dolary St. Zjeflnc 
Franki frant.
Kopenhaga 
Sztokholm 
Belgia 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń 
Włochy
5% pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 6 HO 
pożyczka kolejowa — ■— 104 00 —
pożyczka dolarowa 86 25
dolarówka 87 50 88-50 ------
8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94-00 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94-00 
8% obllg. komun. Banku Gosp. Krajów, 94-00

GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, dnia 20 lipca 1928.

Bank Polski >77 Trzebinia 10
Zieleniewski 133 Piasecki 12

GIEŁDA WARSZAWSKA

Warsz wa, dnia 20 lipca 1928
Bank Dysk. 135-00 Nobel 32-75
Bank Handl. 117-00 Lilpop Rau 37-00

i. 8-88 8-90 8 86
35-10 35-19 3501

238 30 238 90 23770
2)8-90 239 50 23830
124-25 124-56 123-54
358-92 359-82 358 02

43-37 43-48 43-26
8-90 8-92 8-88

34-91 50 34-35 34-83
26-42 26-48 26-36

171-69 172-29 171-09
125 68‘/2 125-991,', 125-37'/.,

46-72 40-84 46 60

Bank Pol. 179-50 Modrzejów 42 00
Bank przem. Iw. 110 Sirachjwice 52 50
Bank Zachodni 34 00 Zawiercie 26-75
Spiess 16100 Haberbusch 265
Warsz. cuk. 64-50 Klucze 710

GIEŁDA WIEDEŃSKA

Wiedeń, dnia 20 lipca 1928.

Amsterdam 284-91 Bankverein 26-20
Belgrad 12-44-V8 Bodenkredit 11280
Benin 168-86 Kreditanstalt f  S-l 0
Bruksela 98-60 Anglobank 28-49
Budapeszt 123 36 Hipoteczny 87 50
Bukareszt 4-313/ Kompas 0-87
Kopenhaga 189-25 Landerbank 31-8C
Londyn 34-423/ Merkury 2270
Madryt 117-10 Unionbank —-—
Medjolan 37-097, Obrotowy 108 25
N. Jork 707-75 Kolej północna 10 13
Paryż 27-71 Zivnosteńsk« 108 25
Praga 20-96 Czernlowce 75 OJ
Sofja 5-09-68 Austr. kol. p. 25-75
Sztokholm 1835-0 Kolej połudu. 1390
Warszawa 79-36-00-7964 Goleszów 153-00
Zurych 136 25 Cement 70 00
Amerykańskie 704 86 Browary 13TC0
Bułgarskie 136 Alpiny 4115
Niemieckie 168-60 Berg u. Hutten 14875
Francuskie _  •_ Krupp 10-50
Włoskie 37-27 Poldi Hutte 148-75
Jugosłowiańskie 12-40 Prager Eisen 128-40
Polskie 37 27 Rlma 129 25
Czeskie 2093 Skoda 243 75
Węgierskie 12318 Siersza 10-00
Szwajcarskie 136 30 Silesia 017
Angielskie 34-37 Zieleniewski 10300
Holenderskie 136 33 Apollo 172 05
Rumuńskie 34-367, Fanto 10-00
Belgijskie — •— Karpaty 29.00
Renta majowa 0 635 Gailcja 6300
Renta lutowa 0-641 Nafta 37-30
Renta koronowa — ■— Schudnie* 10 95
Dunaj S. Adria —  —- Rakszawa — • _

Tureckie 82-00 Bank Małop.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, dnia 20 lipca 1928.

Otwarcie
Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Wiochy
Hlszpanja
Holandja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Blałogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helslngfors 
Buenos Aires

Zamknięcie
20-331/,
25-257,
519-35

72-357, 
27-217, 
85 99

20905 
123 95
73-26 

139-10 
138 80 
138-30

3-75
15-387,
58-20
90-53
912-75

6-75
2-657,
3177,

1308
219-25

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, dnia 2] lipca 1928. |

Londyn 
N. Jork 
Belgja 
Wiochy 
Szwajcarja

124-23
25-54

355-75
133-80
491-75

Holandja
Praga
Rumunja
Niemcy
Wiedeń

102800 
75-70 
15-60 

609 00 
358 00

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn, dnia 20 lipca 1928 .

N. Jork 486 31 Niemcy 20 S7-5
Holandja 12-08-37 Szwajcarja 25256
Francja 124-26 Praga 164-12
Belgja 34-912 Wiedeń 3450
Włochy 92-83 Warszawo 4 3 3 /

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA.

Ogloassenitk urzędo w e.
AMORTYZACJE.

bergaC’ VIŁ 673/28- Na wniosek d ra  O skara Słern- 
icelem we Lwowaie zarządza się postępowanie 
Iwane£.nÛ 0rze™la za®Mioinego weksla ostempio- 
do daty w ™frka,ch Polskich, niewypełnionego co 
co do sumv-S wie™la ® oo1 do daty  .płatności oraz 
Uilgi Bałaoel Wieiksl'0w ej, zaopatrzonego podpisem 
fw Głębokiem '^n-ShiaJr̂ kter''ze afcceptantki, z-am. 
Powiat Kowel w ńr - Gródiek poczta Hanieiwicze, 
ta ta  1923. Drowiii n  ,w r9c20n,e®01 dnia 25 kwie- 
Lwiowie ul. 3 MćA  g a r o w i  Stem bergow i we 
staw a Dydyńsikiegoi naJak'°, Petnomoonifcowi Bole- 

, -Ok jej obowj,ąaków w £ “ e dotreytna-
dercżS- * a ty  Lwów 25 Z
tele tl° : *?a 'Franciszka Szelew sfctegf wV ? p- 4151 “ tar]U‘

C .J . . -  _ 6440
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■Ji sió- 
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:j inte-

viekóW
y-opie' Śąd powiatowy S. I. Oddział YI-I. 

Lwów, dnia 21 czerwca 1928.

Nc- 1. 747/28/2. Umorzenie. N a w n io se k  
\n>  rza-dz — ą‘wirc canicgesellschaft W'inteirthur za- 

postępowanie celem umorzenia zagi- 
l 1 g ra  luego weksla na sumę 36 'doi. 48 ct., płatnego
ć ” . , druta 24 siierpniia 1927 t .  akceptowa-

IAYz,,,, rzez W tadysiawia Bracha w Tarnowie. 
°  fin ly w a s>9 "------- • ' do dni

ia w tadyslawia Bracha w Tarn 
Wzywa się posiadacza tego weksla, aby do u«« 
™ t. i. do .dirtóia 20 września 1928 r. przedłoży 1 S° 

' tatejszemu Sądowi, albowiem w przeciwnym ra- 
7'!e uznany zostanie za umorzony i bez znaczenia. 

Sad f i , r ! » T*T* Kaimie za umorzony i t
Taroówąl ; 1WT ,i?to,wy’ Oddział dnia 5 .lipoa 1928 r. 6439

F I R M Y .
Fiirm. 348. A. II. 394. W ykreślenie firmy spół­

ki. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Gór­
ski i  Witek. Z rejestru wykreślono dnia 13 marcia 
1928 wskutek zaniechania przedsiębiorstwa. 6419 
, Sąd okręgow y cyw. jako handl. Oddział IV.

Lwów, dmia 17 lutego 1928 r.
Firm, 579 Spłdz. II. 166. Zmiany dotyczące 

firmy -spółdzielni. Do rejestru  wpisano dnia 31 
■marca 1928. Siedziba firmy: Lwów, ul. Jagielloń­
ska 1. 20. Brzmienie firmy: „Poltyp“ Spóidz.
z  og-r odp. we Lwowie. Zmiany: Uchwalą W alne­
go Zgromadzenia z dniiia 26 lutego 1928 zmie­
niono art. VII statutu spółdzielni n,v brzmieniu 
ustałonem w protokole dołączonym do aktów. 
Zarząd 'współdzlielni składa się odtąd z 3 człon­
ków. Członek zarządu Emanuel Lorber ustąpił.

Sąd okręgowy cyw. jako handl. Oddział IV.
Lwów, dnia 19 m arca 1928 r. 6410

l i c y t a c j e .
E. XV. 992/27/1. Edykt licytacyjny. Na wnio­

sek Galicyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie 
odbędzie się dnia 17 września 1928 o godz. 11 /4 
przedpołudniem w  biurze Nr. 15 licytacja realno­
ści, księga gruntowa GmSmy miasta Lw owa whl. 
236/11. Dz. Dwupiętrowy dom czynszowy przy 
ul. Szeptyckich 1. orj. 11 położony, waTtość sza­
cunkowa w,raz z przymależnościaimi 50.655 z!., 
najniższa oferta 25.-328 zt. Do realności whl. 
2362/11. ks. gr. gm. miasta Lw ow a należą nastę­
pujące przynależności: 14 drzwi, 16 okien, muszle 
wodociągowe, kociołki miedzianie i blaszane i 
dzwonek oszacowane na 655 zł. P-ondżej najniż­
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 6366

Sąd poiw. S. I. Oddział XV. we Lwowie.

E. 2341/27. Stroma zobowiązana Chóel i 
Chaja Engloiwie. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Małopolskiego Banku w  Krakowie przez dra 
Schoeniboinna adw okata w Jaśle odbędzie się 
dnia 15 października 1928 r. o  sadzanie 10 rano 
w p o d p isan y m  Sądzie biuro Nr. 32 na zasadzie 
równocześnie zatw ierdzonych warunków  licyta­
cja rea ln o śc i: ks. grit. Jasło whl. 141 pb. Ik. 215 
'o powierzchni 295 m. ze  stojącym  na niej domem 
mieszkalnym drewnianym parterow ym  o 5 poko­
jach 2 kuchni i- sieni. W artość szacunkowa z przy- 
nail-eżytości-ami 9968 zł. Na,jniższa 'oferta 6645 zł. 
33 gr. Do tej realności należą przynależności opi­
sane w operacie katastralnym  oszacowane na 
1266 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 6454

■Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 2 lipca 1928 r.
E. 866/27/8. Edykt licytacyjny. Na wniosek 

Myk-lety Kunia z Hnffiic jako strony egzekwującej, 
odbędzie się dnia 6 w rześnia 19.28 w tutejszym 
Sądzie o godz. 12 przedpołudniem licytacja real­
ności ks. grunt gm. kat. Hnffice zaginiony whl. 
1281 składający się z parceili gruntowej lkt. 488 
obszaru 48 a 0.2 n r. W artość szacunkowa 1395 
zł. Najniższa oferta 930 zł. 6455

Sąd pow iatowy, Oddział II.
Npwesioło, dnia 29 maja 1928.
E. 1757/27/6. E dykt l i c y t a c y j n y -  Dnia 3 sier­

pnia 1928 o  godzinie 9 rano w tutejszym Sądzie 
biuro Nr. 7 sprzedaną zostanie posiadłość wiejska 
whl. 763 gminy Syncwódzko wyżnę. Najniższa 
oferta 2917 zł. 58 gr. . 6437

Sąd pow iatow y, Oddział Ili.
Sk-ole, dnia 30 maja 1928.

E- XV. 6245/26. Edykt licytacyjny. Dnia 3 
września 1928 o godlaiinie 11 % przedpołudniem 
odbędzie się w tutejszym  Sądzie w salt rozpraw  
Nr. 15 licytacja 1/4 części realności czynszowej 
jednopiętrowej z oficyną jednopiętrową i parte­
row ą dobudówką, położonej przy ul. Szpitalnej 
1. 30 -objętej whl. 363/II. te .  gr. gm. LwOiwia 'Zobo­
wiązanej Laury Halpcm własnej. W artość sza­
cunkowa sprzedać siię mającej 1/4 części nieru­
chomości z  przymależniościiiatni wynosi 21253 zł. 
25 gr. najniższa oferta 10626 zł. 62 gr. Roszczenia, 
k tóre powyższą licytację czyniłyby niedopusz­
czalną, należy zgłosić w Sądzie najpóźniej na 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacji1 ileże w przeciwnym razie roszczenia te na 
niekorzyść nabywcy w dobrej w ierze odnośnie 
do te j realności uwzg.lędnionem by  być nie mo­
gły. Dalsze szczegóły zaw arte są  iw edykcie li­
cytacyjnym umieszczonym na tablicy sądowej 
tutejszego Sądu. 6441

Sąd pow iatowy S I. we Lwowie.
E'. 924/27. E dykt licytacyjny. Dnia 23 sierpnia 

1928 o  9 rano- odbędzie się w tut. Sądzie 
w biwrze Nr. I. publiczna sprzedaż realności whl. 
1221 a- 74 a. gm. kat. Łopatyn pow. Radziechów. 
W artość szacunkow a 1360 zł. najniższa oferta

zf- 66 2r- poniżej k tórej sprzedaż nie nastąpi.
Sąd powiatowy, Oddział I.

Łopatyn, dnia 19 -czerwca 1928. 6436

E- XI. 1100/27. Ilko Łąpczuk w  Kutkowcach
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
w ierzytelności. Na wniosek strony  egzekwującej 
Józefy P rytulak  imieniem własnem i imieniem 
małoletniego syna Franciszka Prytulaka odbędzie 
się dnia 14 w rześnia 1928 r. o godz. 11 przedpol.



w biurze Nr. 27 na zasadzie zatwierdzonych wa- 1 T. IV. 112/27/6. Grzegorz Szyzdefc, urodzony 
ranków licytacja następujących realności: księga I w Leśniówce 1876, żołnierz austriacki zaginął na 
gruntowa Kutkowce whl. 62 1/6 część pgrt. lkat. I.wojnie w niewoli rosyjskiej 1917. Wdrażając po-
730/2, 731/2, 442 i 443/2 w artość sizacunikowia wraz 
z przynależ. 130 zł., najniższa oferta 86 zł. 66 gr. 
księga gruntowa Kuikowce whl. 241 1/6 część 
Pgrt. Lk. 556/(1.', w artość szacunkow a w raz z przy 
należ. 40 zł., najniższa oferta 26 zł. 66 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 6438

Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia. 30 czerw ca 1928.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 79/28/1. Edykt .ugodowy. O twarcie postę­

powania ugodowego do majątku Bazylego Chmie- 
Jika kupca Lwów, Akademicka 23. Komisarz ugo­
dow y dr. Zygmunt iHaihn1 sędzia Sądu okręgowego 
Lwów. Zarządca ugodowy Izydor Mensch kupiec 
Lwów, Ruska 18. Audiencja do zaw arcia ugody 
w wymienionym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 6 
września 1928 o godz. 11 przedpoł. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności' do 23 sierpnia 1928.

Sąd okręgow y cyw. Oddział VII.
Lwów, dni;a 19 Mlpca 1928. 64^4
Sa. 17/28/36. Zakończenie ę  o stępo-wiania, ugo­

dowego'. Postępow:aniie ugodowe dlo majątku 
dłużniczki Broni Kiiirschner, kupcowej w Zniesie­
niu jest zakończone. 6445

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 30 czerw ca 1928.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Cg. I. b. 482/28. Edykt. Strona powodowa 

Stanisław  To«4erys i M arianna Tonderysowia w 
Przędzelu wnieśli skargę przeciw stronie pozw a­
nej niewiadomemu z miejsca .pobytu Janow i Mał 
kowaczowi' 'z Przędzela o odwołanie darowteny. 
I. aupjencja wyznaczoną została na dzień 11 11,p- 
ca 1928 goidlz. 9 rado sala rozpraw  Nr. 12 II p. 
Poniew aż miejsce pobytu Jana Malko,’wiicza jest 
nie znane ustanawia się adw okata dra Leona 
Ungara w Rzeszowie kuratorem , k tóry  go będzie 
zastępow ał w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki sam w Sądizie się nie 
zgłosi lub .pełnomocnika, nie zamianuje. 6435 

Sąd okręgowy, Oddział I.
Rzeszów, dniia 23 czerw ca 1928.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 46/28. Petroi Iwauyszczuk s. .Wasyla, uro­

dzony 9 lipca 1882 w Debestowcach pow. Koło­
myja odszedł w 1914 r. jako żołnierz 24 p. p. 
austr. na front rosyjski poczem zaginął. Celem 
uznania gO' za zmarłego' w zyw a się o  udzielenie 
wiadomości o nim Sądowi lub adwokatowi drowi 
Pordesowii w Koiomyji. 6298

Sąd' okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 2 kwietnia 1928.
T. 34/28. Nykoła Todoniw s. Nykoły urodzo­

ny 2 kwietnia 1893 w TIumaczyku pow. Kołomyja 
w r. 1910 /wyjechał do  Ameryki, napisał do wio­
sny 191.1 2 llisty poczem wszelki' słuch o nim za­
ginął. Celem uznania go za  zm arłego w zyw a się 
o, udzielenie wiadomości o  nim Sądowi lub adwo­
katowi. Czajkowskiemu iw Kołomyj!. -  6297

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyją dnia 3 kwietnia 1928.
T. 112/22. Petro Świastyn W asyla urodzony 

.18 lipca1 1881 CzeTinelica pow. Hor.odenka ożenio­
ny  18 lutego 1912 z M arją Lutak, powołany 1914 
do służby wojskowej w  armji austriackiej zaginął 
bez wieści. Ogłasza się wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym tut. Sądowi lub ad w. 
dr. Okuniewskiemu w  Horodence. 4294

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 16 czerwca 1922.
T. IV. 8/28/4. Jan Brzychczy urodzony dnia 

25 października 1873 roku w Szarw arku powiat 
D ąbrow a syn W ojciecha i Katarzyny żołnierz 32 
pułku obrony krajowej .zaginął bez wieści1 w 
.wojnie św iatowej na froncie włoskim w roku 
,1918. W zyw a się każdego o udzielenie tutejszemu 
Sądowi lub kuratorow i drowi KJeinfoerg.erowi 
adwokatowi w Tarnowie wiadomości o zaginio­
nym, zaś Jana Brzychczy w zyw a się, aby tutej­
szy  Sąd uwiadomił o  swem  życiu do dnia 1 lute­
go 1929. P o  upływie tego czasu Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie uznanie Jego śmierci. 6336 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 23 maja 1928.
T. 303/27. Anna z Bregi/nów Hryoelak uro­

dzona w  Grabowcu 1878, zm arła 6 sierpnia 1916. 
Wzywa, się by do trzech miesięcy od ogłoszenia 
udzielono wiadomości o zaginionej Sądowi lub 
kuratorow i drowi Bux,baumoiwi adwokatowi w 
Przemyślu. 6341

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 27 stycznia 1928.

o ’ T. 90/28. Jan Barycki syn  Grzegorza uro­
dzony w Pikuliicach 1891 żołnierz poległ w bitwie 
między pierwszym  a piętnastym liipea 1915 koło 
Horodyszcza. W-zywa się by do trzech miesięcy 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginio­
nym Sądow i lub kuratorowi drio,ws Ameisenow.i 
adwokatowi w Przem yślu. 6342

Sąd okręgowy.
Przem yśl, 8 czerw ca 1928.
T. 81/28/3. Iw.ani W ynarczyk z Barańczyu 

pow. Sambor, powołany w r. 1914 do 77 p. p. 
wojska austrjackiego, dotychczas do, domu nie 
powrócił. W zyw a się aby udzielono. Sądowi w ia­
domości o potwylż wymienionym. Sąd na ponowną 
prośbę po dniu 1 stycznia 1929 rozstrzygnie o, u- 
znaniu za zmarłego. 6377

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 27. czerwca 1928.
T. 61/28/4. Mikołaj Jakim z Woli Koblańskiej 

pow. S tary  Sambor powołamy w  r. 1914 do 33 
ip. od czasu odejścia do wojska nie daje znaku 
życia o sobie. W draża się postępowanie celem 
uznania za zm arłego i małżeństwa jego zaw arte­
go. dnia 6 listopada 1900 w cerkwi1 w Woli Ko­
blańskiej z  Justyną W ynarczyk za rozwiązane. 
Wzylwa się aby udzielono Sądowi lub adw okato­
wi Bilińskiemu w Samborze, którego ustanaw ia 
się obrońcą w ęzła małżeńskiego wiadomości 
o pow yż wymienionym. Sąd na ponowną prośbę 
po dniu 1 stycznia 1929 rozstrzygnie o  uznaniu 
za zmarłego. 6381

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 10 maja 1928.

stępowanie celem uznania go zm arłym  w zyw a 
się .o udzielenie o nim wiadomości. Eto 6 miesią­
cach n a  ponowną prośbę w yda się orzeczenie. 

Sąd 'okręgowy, 'Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia, 23 m aja 1928 r. 6373
T. 87/2S/3, W asyl Lewandowski z Rogoźna 

powiat Sambor jako żołnierz 33 p. obrony k ra­
jowej w r. 1917 mi.ał zginąć na froncie albańskim. 

■Wzywa, się aby udzielono Sądowi wiadomości 
o  powyż wymienionym. Sąd na ponowną prośbę 
po dniu 1 styczna 1929 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 6382

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dn.ia 6 czerw ca 1928.

T. 22/28/4. .1) Iwan Bereskf, sy/n iFilSpa z Kup- 
nowic starych pow ołany w r. 1918 do wojska u- 
kraińSikiegO' dotychczas dto domu nie powróici}. 
2) Michał Bereski syn Filipa z Kupnowic starych 
pow. Rudki1 wstąpił z wybuchem wojny św iato­
wej do strzelców ukraińskich i miał zginąć w r. 
1916 .pod', Brzeżanami. W ydaje się przeto ogólne 
'wezwanie aby udzielono Sądowi lub kuratorow i 
Bilińskiemu adw. w Samborze wiadomości o po­
wyż wymienionych. Sąd n:a -ponowną prośbę -po 
dniu 15 stycznia, 1929 rozstrzygnie o. uznaniu za 
zmarłych 6383

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 8 maja 1928.

T. 85/28/3. Partałem  on Pastuszy/n z Tatar 
pow. Sam bor poiwiołany w r. 1915 do 33 p. obro­
ny krajowej od bitw y pod Łuckiem w  lecife 1916 
zaginął. W draża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego i m ałżeństw a jego zaw artego dnia 
2 lutego 1913 w cerkw i w  Tatarach z  Marią Di- 
duch za rozwiązane. W zyw a się aby udzielono 
Sądowii lub Jamowi Bilińskjiemu adw. w  Sambo­
rze, którego ustanaw ia się obrońcą w ęzła m ał­
żeńskiego wiadomości o  pow yż wymienionym 
Sąd na ponow ną-piośbę .po dniu 1 stycznia 1929 
wyda, 'Ostateczne..orzeczenie. 6380

Sąd1 okręgowy, Oddział V.
Sambor, dhSa 8 czerwca 1928.

T. 79/28. Edykt. Onufry Zdeb, syn  Anieli, u- 
rod-z. 20 czerwca 1889 w Uiwsiu -1 tam  zam iesz­
kały, zaginąć miał w październiku 1918 roku na 
froncie włoskim, od tego czasu też  niema o nim 
wiadomości. W draża się postępów,amie celem 
ustalenia dowodu jego. śmierci. O głasza się w e­
zwanie, aby najpóźniej do  3-ch miesięcy od ogło­
szenia .edyktu w gazecie udzielono Sadowi w 
Brzeżaniach wiadomości o zaginionym, a jego się 
wzywa, aby .dal znać o sobie. 6266

Sąd' okręgowy.
B,rzezany, 12 maja 1928.

T. 109/28. Edykt. Michał Blatkieiwiicz. syn Ja- 
kóba i  Zofjł nr. 11 maja 1877 w M arkowej i tam 
zamieszkały zaginął w roku 1914 jako uczestnik 
wojny światowej t od tego czasu nnema o nim 
wiadomości. W draża się postępowanie celem u- 
zeania go- za zmarłego. O głasza się wezwanie 

-aŁy ■ jaiajiłóaoiisi- -dcv 6-ato
edyktu w  gazecie udzielono Sądowi w Brzeża- 
nach wiadomość? o zaginionym, a jego. się (wzy­
wa, aby dał znać o. sobie. 6267

Sąd okręgowy.
Brzeżainy, 19 maja 1928.

T. 101/28. Samuel Zimmerman f. Wiener uro­
dzony 20 stycznia 1885 w Ramienice str. zaginął 
od roku 1918 jako. żołnierz austriacki na wojnie 
światowej W drażając .postępowanie celem uźna- 
raia go  za zm arłego1, wizywa się ab y  o zaginio­
nym uwiadomiono do- 6 miesięcy Sąd lub kurato­
ra  adwokata dra R. Schwageria w Złoczowie.

Sąd okręgowy.
Złoczów, 8 czerw ca 1928. 6427

Ogłoszenia prywatne.
MARJA ŹAŁIWCIW córka Jana i Motri, zam ę­

żna za Antonim Bemdziaikiiem zgłosi! się u An­
tona Bemdziaka w  Konostowie. 6371

Pierwsza Lwowska Wytwórnia Wyrobów Wędliniarskich 
A D O L F A  KAŹM IROW ICZA

F abryka L w ów  Z borow skich  26, t e le f .  52-18  
A d res sk lep o w y  B a to reg o  4, te le f .  55-22.

U sta w y  i R ozp orząd zen ia  o d n o ­
sz ą ce  s ię  do  RUCHU SAM O­

CH O DO W EGO  w  P o lsc e
zebrał i objaśnieniami zaopatrzył

inż. E m il B ra tro
Dyrektor robót publicznych

do nabycia
w Książnicy-Atlas S. A. Lwów, Czarniec­
kiego 12, — Warszawa, Nowy Świat 59 

i we wszystkich księgarniach.

G Ł U C H A  W I!
Inż. Suchorzyński wynalazł aparacik, który w licz­
nych a nawet w b. ciężkich wypadkach przyniósł 
doniosłą poprawę słuchu, a niekiedy uleczał cał­

kowicie.
Bliższe szczegóły ogłaszane w każdąniedzielę w „Ilustr. 

Kurjerze Codziennym"

N A J L E P S Z E  RZĄD O W O  UPOW AŻNIONE'

KURSY KIEROWCÓW
!! S A M O C H O D O W Y C H  !!
J. HAITLINGERA, L w ó w , K o p e r n ik a  L 16
Szkoła najlepszych szoferów — — zapewnione
najlepsze wyniki. — C a ło ść  165  z ł .  n a  raty*

„FOSFOR"
FdflRYHA HM02ÓW SZTUCZNYCH 

L w ó w
BATOREGO 32, I. p. 

Telefon 50-69.

SUPERFOSFATY: kostne i fosforowo-azotowe, Mineralne
i amonjakalne.

REFORMFOSFATY : kostne i mineralne od 18 do 26°/0 P3 O- !!t 
TOMASYNY: „Columeta" — „Gwiazda" i inne krajowe izagr. 
S O L E  potasowe i KAINIT — AZOTNiAK — SALETRA 

(Chorzowska amonowa).
SALETRA chilijska — SIARCZAN amonowy. Wapno nawo­

zowe palone i mielone (97°/0 CaO) — Wapno budowlane. 
FOSFORYTY palone i mielone (CaO i rozp. P3 0 5).

Dostawa wagonowo I detalicznie po cenach fabr. i na najdogodn. w arunkach kredyt.

irp Ę\mai reczj
w Zamarstynowie koło Lwowa. 

Bilans Brutto na dzień 1. lipca 1928

. 1

r.
i .
2. Fundusz rezerwowy . 61.893-14
3. Budynki, fabryczne . 105.000-—
4. Maszyny i ruchomości . 58.000-—
5. W ie rz y te ln o śc i....................................... 16.963-28
6. Wątpliwe pretensje . . . . 12.327-95
7. Administracja, podatki etc. . 20.957-81
8. Odszkodowanie za zastanowienie ruchu 26.700---

200.921 09 200.921-00

Zamarstynów, w lipcu 1929 r.

Za zgodność  z księgam i 

R ew id en c i:
5. Reitmann, Dr. Jnljnsz Schorr, Dr. Józef Bach.

ŁESIENICKA FABRYKA
Drożdży Prasowanych i Spirytusu 5. A. 

Bilans brutto na dzień 1 lipca 1228 r.
1 Kapitał akcyjny . . . .
2. Fundusz rezerwowy zwyczajny .
3. Fundusz rezerwowy specjalny .
4. Budynki fabryczne
5. Maszyny i urządzenia techniczne 
6 Ruchomości
7. K a s a .......................................
8. Wierzytelności i zobowiązania
9. Papiery wartościowe i udziały

10. Niepodjęte dywidendy
11. Drożdże i spirytus
12. Koszta produkcji i zapasy .
13. Koszta ruchu, administracji i sprzedaży
14. Podatki .......................................
15. Świadczenia socjalne .
16. Pozostałość zysku z roku 1927

1,000.000-^

197.549-7*
lOO.OOO--'

480.U00-— 
522.OO0-— 
49.696*09 
10.667-48 

432.741 58 
295.999-23

409.523-08 
645.521-33 

72.882-67 
11 634-55

351.656-02

7.027-5<i
1,268.571-2*

5.861-g

2,930.666-01 2,930.666-0’ 
 ^

Lesienice, w lipcu 1928.

Delegat Rady Zawiadowczej: 
Zygmunt Wohlmann

Za zgodność z księgam i:

Rewidenci:
S. Reitmann, Dr. Juljusz Schorr 

Dr. Józef Bach.

Dyrektor oddziału sprzed 
Izydor GoLdberg

Dyrekcja:
Dr. Fritz Simmer, Fr. SchOckl.

Główny bnchalter: 
M ojżesz Florowiiz.

„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczą!


